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Witamy Wojewódzki Ziazd Korespondentów 
Opłata po·eztowa utuczona :ryezałtem 

Dziś rozpoczynają 
w całym · kraiu 

• 
się 

Cena wraz z "Panorami\„ 30 rr. 

DZIENNIK 
EODZKI 

Dni Oświaty, Ksląikl · 1 Prasy 
WARSZAWA. W DNIU 17 BM. ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 

:W CAŁYM KRAJU DNI OS WIATY, KSIĄŻKI I PRASY. 

Bogaty program imprez i 
()bchodów tegorocznycn Dni 
przygotowany został staran
nie przez szeroki aktyw spo
łeczny przy Radach Czytelni 
ctwa i Książki. Na dz.ień 17 
bm. zwołane zostały liczne 
narady aktywu kulturalno
oświatowego, poświęcone spr·a 
Wie umasowienia czytelni
ctwa książek i prasy wśród 
szerokich rzesz społeczeń
stwa. W dniu tym rozpoczy
nają się również terenowe 
:tloty przodowników czytelni 
ctwa i konferencje czytelni
cze. Na zlotach tych wYbrani 
:tosta.ną delegaci na ogólno
polską naradę przod<lwndkgw 
czytelnictwa w Warszawie. 

Podobnie jak w latach u
biegłych pracownicy „Domu 
książki" przy w&półudzi.ale 
organizacji społecznych oraz 
ZMP-owców przygotowali li
czne kiermasze książki, stois
ka i wystawy, zakładowe 
punkty kolportażu książek 

W dni111 16 bm. minister 
oświaty Witold Jarosiński wy 
głosił przez radio z okazji 
.,Dni Oświaty, Książki i Pra
gy" przemówienie, w którym 
powiedział m. in.: 

Chociaż młoda jest jeszcze 
łradycja Dni, ale stanowi już 
ona trwały dorobek w na
szym życiu. 
Są bowiem Dni Oświaty, 

l<:siążlki i Prasy wyrazem i 
znamieniem nowych czasów, 
nowej · epoki, którą tworzy 
:twycięska klasa robotnicza, 
11atchniona nieśmiertelnymi 
ideami Marksa, Engelsa, Le
nina, Stalina. 

szych tradycji kulturalnych 
naiSzego .nar6du, stala się rów 
nocześnie motorem dalszego 
roLwoju i rozkwitu kultury 
polskiej. Rok IX nr 117 (2745) Łódź, 17 I 18 maja 1953 r. 

O ~udżecie pokoju 
rozmawiają posłowie Łodżi 

ze .su;oi1ni lflgborcan1i 
W zrost .· sum przeznaczonych 

w budżecie na nasze budownictwo, 
oświarę, kulturę i zdrowie zależy 

od naszej wydajne.i pracy 
stwJerdzalą łódzcy robotnicy 

Staraniem Łó~zkiego Komitetu Frontu Narodowego odby
wają się ostatnio liczne spotkania posłów okręgu łódzkiego z 
miejscowYtn spułeczeństwcm. Na spotkaniach tych omawiany 
jest budżet państwa zatwierdzimy przez II sesję Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej ·LudoWej. 

Wczoraj odbyło się między innY,ąti spotkanil posła. int. 
Urbańczyka. z pracownikami ZPB im. Stalina. W wystąpie
niu swoim . poseł. Urbańczyk o świadczył, że budżet nasz jest 
oznaką stale rosnącej, poko.Jowej sHy narodu. Stwierdził on, 
że budżet zabezpiecza wykonanie doniosłych zadań ustalo
nych w Narodowym Planie Gospodarczym na rok 1953 oraz 
zapewnia dalszy rozwój pokoJoweg0 budo'l'\'nictwa, kultury, 
nauki i oświaty, Wreszcie - jest on w pełni zrównoważony 
i zamyka się poważną ·nadwyżką. 

wego, co wyraża się m. Inny
mi w oddaniu do użytku w 
ostatnich latach około 8,000 
izh mieszkalnych. Na poważną 
skalę zakrojona praca, to bu
dowa osiedli mieszkaniowYch 
na Stokach i Bałutach, na 
tyC'.h właśnie Bałutach. które 
dawniej były symbolem nędzy 
a dziś stają się symbolem nq-

Załogi robotnicze dyskutują 
o artykule przew. CRZZ W. Kłosiewicza 

p. t. O uporządkowanie systemu p~at 
ki z węglików spiekanych. 
Wiertła te wnożliwiły nam 
podniesienie wydajności pracy 
o 52 proc. bez zwiększenia 
wysiłków. Takich usprawnień 
było znacznie więcej we 
wszystkich oddziałach pro
dukcyjnych naszych zakładów. 
A normy pozostały takie sa
me. Oczywiście jest · to nie
słuszne". 

WARSZAWA. Artykuł prze
wodniczącego CRZZ - Wik
tora Kłosiewicza pt. „O upo
l'Zl\dkowa.nie systemu płac i 
norm", zamieszczony w „Try
bunie Ludu" z dnia 10 bm„ 
jest żywo komentowany i 
omawiany przez robotników. 
W licznych wypowiedziach 
rcbotnicv wielu fabryk prze
mysłu metalowego i budowli 
podkreślają słuszność tez tego 
artykułu i ilustrują je przy
kładami ze swych z.akładów. ' 

• • • 
Ze zrozumieniem mówią o 

sprawach wysuniętych w 
a·rtykule przewodniczącego 
CRZZ Wiktora Kłosiewicza 
robotnicy łódzkich zakładów 
pracy przemysłu metalowego. 

M.in. młody robotnik Łódz
kich Zakładów Maszyn Włó
kienniczych. wiertacz Jan Gra 
bowski stwierdza: 

W związku z artylrułem 
przewodniczącego CRZZ Wik
tora Kłosiewicza pt. „O upo
rządkowanie systemu płac i 
norm" - zamieszczonym w 
„Trybunie Ludu" - w dniu 
wczorajszym w gmachu ORZZ 
odbyła się narada budowlarzy 
województwa łódzkiego. U
dział w niej wz;iął aktyw po
lityczno - gospodarczy i związ
k.owy prLedsiębiorstw budowla 

„Każdy z nas, jeśli tylko za- nych i większych budów. 
stanowi się uważnie nad s:wo- Omawiając artykuł prze
ją pracą, musi przyznać, że wodniczącego CRZZ, zebrani 
towarzysz Kłosiewicz słusznie podali wiele przykładów z bu
napisał o konieczności upo- dów województwa łódzkiego 
rządkowania norm. Normy wskazujących na niesłuszną 
często nie uwzględniają postę- dysproporcję w płacach pra
pu technicznego, jaki został cc>wników o wysokkh kwali
dokonany .w naszych zakła- fikacjach zawodowych i tzw. 
dach, nie uwzględniają także pracowników niekwalifikowa
w:rrostu naszych kwalifikacji nych - na korzyść tych ostat-
zawodowych. Pamiętam, że , nich. . 
jeszcze przed kilku miesiąca- Artykuł przewoa.-:i1czą<;:ego 
mi wydajność pracy wśród CRZZ został wysurnęty. Jako 
nas - wiertaczy była znacz- temat narad aktywu pohtycz
nie mzsza. Obecnie wysokie no-gospodarczego i związko
wynik:j osiągamy dzięki sto-

1 

\~ego poszczególnych p:zeD:się
sowaniu nowych, ulepszonych b1orstw budowlanych i w1ęk
wierteł, zaopatrzonych w płyt szych budów. 

Dni radosnego bilansu 
· Walcząc pod sztandairem so
cjalizmu o zibudowanie nowe 
go życia, wolnego od wyzy
gku i uciemiężenia mas pra
cujących, polska klasa robot 
nicza stała się nosicielką i 
kontynuatorką najpiękniej-

Mówca dłużej zatrzymał się ku 1952-.53 i zaledwie 44,775 
nad tym, co uchwalony budżet roku szkolnym 1946-47. 
zapewnia ł,odzi. 

- Doprowadzenle wody ru
rociągiem z Pilicy do Lodzi. 
co nastąpi w roku 1954 - o
świadczył on - zapewni zdro
wą wod~ .350 tys. mieszkańców 
naszego miasta. Inwec;tycja ta 
w wysokim stopniu rozwiąże 
problem wody, kt~rej brak 
najbardziej odczuw.ają. robo
tnicz.e dzielnice. 

, . Zbleąly się ze sobą w czasie, I podsumowania d~robku narodo· 
w ostatnich dniach, dwa wyda- weąo w tej dziedzinie, są Dni 
rzenla, których wymowa cha- Oświaty, Książki I Prasy, dni, 
rakteryzuje najdobitniej polity- które swą wymową poąłębiajl\ 
kę naszeąo rządu. Oto w kilka naszą dumę narodową I pi-zoko· 
dni po uchwale Prezydium Rzą- nanie, iż droąa. po której par
du, wysuwajl\cej na plan pierw- tia I rząd ludowy prowadzą ma· 
szy w qospodarce narodowej sy pracują~e w szereqach Fron· 
sprawf terminoweąo, zqodneqo tu N3rcdoweqo - jest dla na· 
z przewldywan·aml Planu 6-let- szej szczęśl•wel pn:ys;;:łości Je· 
nieqo, budownictwa Nowej Hu- dyna, najsłuszniejsza. 

Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAWA. - Przewod

lliczący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki przyjął w 
dniu 16 bm. dotychczasowego 
ambasadora nadzwyczajnego i 
Pełnomocnego PRL w Wiel
kiej Brytanii Jerzego Micha
łowskiego, 

W skali CZPB Pómoc we 
'\vszystkich dz.ialach osiągnię
to za 15 dnd maja pnekro
czenie planów. Przędzalnie 
Cienkoprzędne - 103,5 p'roc., 
średnioprzędne - 101,4 pro.c. 
Odpadkowe - 103,4 proc., tka.I 
llie - 101,1 p!jOC. 

Decydująee znaczenie dla 
l>rze>kroczenfa pła.nu przez 
dział tkalń. miało osiągnięcie 
tóWnomierności produkcji 
l>rzeiz załogę Zakladu „C" ZPB 
ł?n.. Stnlina. Zaloga Ozorkow-
3kich ZPB również przełama
ła trudności hamujące równo-

Realizując zasadę powszech
ności nauczania. do podstawo
wych szkół ogólnokształcących 
uczęszczać będzie w roku szkol 
nYm 1953-54 63 tys. dzieci i 
młodzieży wobec 52,779 w ro-

mierność produkcji. · Nadal są 
„maruderami" produkcji z.a
togi: tkalni ZPB im. Waltera, 
ZPB im. Dywizji Kościus.z
kowski·ej, tka)ni ZPB im. 
Okrzei oraz tkalni ZPB im. R. 
Luksemb~g .. 

W czołówce pTZJodujących 
zakładów utrzymują się z.ało
gi Zakładów Przemysłu Ba
wełnianego im.: March!ew
skiego, Dzierżyńskiego, Du
bois, Sta.Hna Zak'tad „B", 
I Maja, Armii Ludowej, No
wotki w Piotrkowie oraz Pa
bianickie i Ozorkowsk.ie ZPB. 

Dziś, w niedzielę, dnia 17 maja br. o godz. 10 
w auli Międzywojewódzkiej Szkoły Partyjnej 

przy Al. Kościuszki 65 
rozpoczyna obrady 

WOJEWODZKI ZJAZD 
KORESPONDENTOW 
ROBOTNICZYCH i CHŁOPSKICH 

Porządek obrad: 

„Głosu :Ro-

Poseł Stanisław Urbańczyk 

wego budownictwa socjalisty
cznej Łodzi. „Istnieją jeszcze 
trudności mieszkaniowe u nas. 
Ale od nas, i wyłącznie od na
szej ' aktywnej postawy t pra
cy uz'l.leżniona jest likwidacja 
tyt!h trudności. Przekraczając 
plany produkcyjne, zwiększa
my htłdzet narodowy, umożli
wiamy pokojowe budowmictwo 
- oświadczył wśród burzli
wych oklasków zebranych po-
seł inż. Urbańczyk. , 

Po wystąpieniu posła, licznie 
wypowiedzieli się robotnicy 
ZPB im. Stalina. Jeden z nich 
ob. Topolski oświadczył: „Pol-

. . ska klasa. robotnicza nie za.wie 
Następnie poseł Urban:zyk dzie nadziei iudowego rządu. 

~rzyt?czył fakty wskazuJ~ce, l Pracujemy w przekonaniu że 
ze miasto nas.ze otoczone .Jest · ' 
troskliwą opieką rządu !udo- . (Dals-zy cią~ na str. 2) 

Protest am)asady PRL. w Rzymie 
• przeciw . 

udziałowi członków . rządu włoskiego 
w antypolskiej imprezie 

RZYM. W dniu 14- maja br., Aldisio Salvatore - minister 
ambasada PRL. w Itiymie robót publiczny~h. Resta Raf
przesiała włoskiemu Minister- fa 0 le - wiceminister oświaty, 
stw~ . Spraw Zagranicznych Marras Alfisio - szef sztabu 
notę następującej treści: generalnego armii włosk : e.i. 
„Ambasada PRL w Rzymie Urbani Aldo szef sztabu 
przesyła wyraz;; szacunku lotnictwa, Ferrero di Caval
Mimsterstwu Spraw Zagranicz lerleone - kapelan naczelny 
nycl) i z polecenia sweg0 rzą- 'łTJnii włoskiej. 
du . m.a za.szczyt. zakomuniko- Tak więc rząd włoski przez 
wae co następuJe: udział swoich członków i oso-

W związku z odbywającą bistości oficjalnych dał jawny 
się we Włoszech imprezą pod dowód swego poparcia dla 
nazwą „miesiąca braterstwa oszczerczej imprezy, skiero
polsko-włoskiego", zorganizo- wanej przeciwko Polsce i jej 
waną przez działający na te- rqdowi. 

ty - w tejże Nowej Hucie od
było shJ! rozszerzone koleąlum 

Ministerstwa Kultury I Sztuki, 
poświęcone zaqadnienlu plano
weąo rozwoju oświaty I kultury 
w mieście, które jest dumą na· 
szej epol<i. 

Oba te wydarzenia mówią 

nam o tym, iż w życiu naszym, 
w życiu wolneąo narodu, włas

nym wysiłkiem budująceąo so
cjalistyczną· pnyszłość. zaąad

nienia ekonomiczne wiążą się 

nierozerwalnie w jedną całość 

z Innymi sprawami naszeąo ży

cia, a przede wszystkim ze 
sprawami oświaty i kultury. Stal, 
która szerok•rr. st„um1eniem po· 
płynie z Nowej Huty, umożliw• 

nie tyllto dalszy rozwój życia 

ąospodarczeąo - wzmocni ona 
rozszerzy fr'oi'lt kultury, a 

przyśpreszenle prac nad budo
wą Nowej Huty, zapewnienie 
sprawneąo funkcjonowania teąo 

ą1ąantyczneąo kombl'1a<u - nie 
może się odbyć inaczej Jak dro
ąą wzrostu człowieka, poąłęb1a

nla się jeąo wiedzy I świado

mości poprz"z szeroki. trwały i 
rytmiczny rozwój oświaty I kul
tury. 

W zrozumieniu tej wz.sjP.mnej, 
Jakie . ~„czeJ współzależności 
1 wsp6łd:t1ałanta ekonomiki I kul 
tury, Polska Rzeczpospolita Lu· 
dowa - ))aństwo mas pracują· 
cych - n•e szczędzi wys;łków, 

by oble kluczowe qałęzie nasze
ąo życia otoczyć należytą I tro. 
skliwą opieką. Odbiciem tej tro
ski jest to, iż budżet n·aszeąo 

P,!lństwa rta druqim mlelscu, tuż 
za sumami przf'wl~zlanyml na 
l"OZWój ąospod.?.rkl narodowej, 
stawia dotacje na rzecz kultury, 
dotacje obeJmujll.Ce · blisko jedną 
czwartą wszystkich wydatków 
państwowych. 

Potężny awans oświaty I kul
tury zapewnia wzrost świado· 

mości mas - leży zatem w tych 
mas lnterasie. Tylko naród świa

domy swych praąnień I celów 
zdobyć się może na trwały wy-
siłek, zmierzający do zapewnie
nia sobie dobrobytu, do zbudo
wania boqatej I silnej ojczyzny, 
do zapewn1Pn1a sobie w ąron1e 

•nnych narodów uznania I sza· 
cunku, do zbratania się z postę

pową ludzkością w wspólnej 
walce o sprawiedliwość spolecz
ną, o pokój. 

Aby ta śwfadomośc! wiodła n:.· 
ród w tym właśnie kierunku -
rozwijająca się oświata I kultu
ra przepojona być musi do qłę· 

bi na)pręknlejszą, najbardziej 
twórczą, jedynie słuszną ideolo
qią. I tak się dziej<> w naszym 
'<raju. Treść oświaty I kultury 
Polski Ludowej rodzi się w źró

dle n:iuk M11rksa - Enqelsa -
Lenina - Stalina, rodz• się w 
oparciu o •eh wskazania I o bo
ąate dośw1adczen1a kraju, ktć.ry 

pierwszy u s1eb1e zbudował &O• 

cjalizm. 

lleferat z-cy redaktora naczelnego 
botniczego" ob. Bartosza 

byskusja 
Podsumowanie wyników Zjazdu 

Biuro ZJazdu czynne jest w holu przed aulą, począw.szy 
Cel ąodz. 9. Uczestnicy Zjazdu 1:1•„oszen1 są o wcześniejsze 
•rzybycie, celem załatwienia tormalnoścl. 

rytorium Włoch tzw. „Zwią- '\.mbasada PRL nie może 
zek Polskich Inwalidów Wo- pominąć również powszechnie 
jennych we Włoszech" ukaza- Z'1anego ftiktu, że związek tak 
ło się wydawnictwo zawiera- zwanych wojennych inwali
jące obelżywe i oszczercze dów polskich we Włoszech w 
zwroty w stosunku do Polski swej istocie jest ośrodkiem 
i jej rządu. Do komitetu ho- akcjj dywersyjnej, wvwiadow 
norowego tej imprezy weszli czej I szkalującej Polskę. 
m. in. członkowie rządu włos- Ambasada wyraża jak na.i- W takich warunkach, na ta
kiego oraż inne osobistości el"ergiczniejszy protest prze- klej bazie możllwo.Scl kwitnie I 
oficjalne. Jak wynika ze ciwko' · udziałowi ' członków rozwija . S•f oświ„ta I kultura 
wspomnianego wydawnictwa. 'rządu włoskiego i włoskich Polskr Ludowej. Okresem, w któ 
w składzie komitetu znajdu- osobistości oficjalnych w po- rym społecze,;stwo nasze może 
ją sfę m. in. panowie Segni wyższej antypolskiej imore- na podstawie konkretnycli ob
Antonio minister oświaty, zie". .HrwacJI l stwlermeń dokonać 

Dążymy do teąo, by Idea so
cjalizmu, która zdobywa sobie 
na stale coraz r1owe miliony serc 
ludzi pracy w Polsce, była osno
wą każdeąo noweąo dz•eła na
szej kultury, zamieszkała w każ

dej nowootwartel szkol„, b<y zd~ 
bywała dla siebie uznanie w 
każdym domu kultury, by prze
wijała się nicią przewodnią w 
każdej nowej powieści, sztuce 
teatralnej, w każdym obrazie, 
świeżo zbudowa„ym domu, w 
kompozycji muzycznej. w pracy 
naukowe}. Clicemy, by takie wła· 
śnie dzieła docierały do rąk ma· 
soweqo odb1r.ircy, by taka wła· 

śnie ich treść - rozpowszech
niona szeroko - kształtowała 
psychikę narodu. Chcemy wresz 
cie, by tą ideą przepojony był 

każdy pracownik o~wlaty I kul· 
tury, twórca n„wych dóbr I Ich 
krzewiciel, ten, który między 

twórcą a odbiorcą odqrywa ro· 
19 ·tącznik&. 



Spotkanie posłów Drobny przemysł i. rzemiosło łódzkie Uroczyste zakońc~enie 
k . , . d b k VI Wyścigu PokoJu z wyborcami po azu•ą SW.OJ oro e WARSZAWA. 16 bm. odbyła slę\wym Kolars~lm Wy•ctąLł ~~~:i: 

j w Warszawie, w sali Teatru Na- Ju przemówił zawodnik "'łetian (Dokończenie ze str. 1) 
naszym dzieciom wykuwamy 
piękną, Jasną przyszłość. 
Pracą naszą będziemy nadal 
pomnażać bogactwo ojczyz-

rodoweqo Im. Woiska Polskleqo zwycięzca Wyśclqu, Ch. WY· 

Ołwarc •• e w·1el. k·1e·1 wysław- y w H el'enow·1e uroczystość zakończenia VI Mit Pedersen. Podkreślił on, że la• dzynarodoweqo Kolarskleqo Wy· śclq Pokoju I serdeczność :r ~ ~ 
ściqu Pokoju ką spotykali się wszyscy ~olar?"· 

na całej tras•e, pozostawiły nre--Na uroczystość przybyli: se· zatarte wra.tenie na sporto-

W czoraj przed lśni;\-Oą jak puch śniegu - skąpaną 
w promieniach słońca, smukłą strzelającą wysoko 

w g6rę Iglicą, zdobiącą wejście do parku helenowsll:ie
go gdzie mieści się wystawa drobnego przemysłu i rze
mi'osła Łodzi i wojew6dztwa ł6dzklego, zgromadzili się 
przedstawiciele drobnego przemysłu i rzemiosła. przed
stawiciele sp6łdzielń pracy i władz terenowych. 

kretarz Rady Pa~stwa Ma· cach duńskich. 
rian Rybicki, szef 'urzędu Rady 
Ministrów - mln. Kazimierz 
Mijał, redaktor naczelny „Try
buny Ludu" członek KC PZPR 
- Leon Kasman oraz przedsta· 
wlciele pism „Neues Deutsch· 
land" - red. Denqler I „Rudeho 
Prava" - red. Oploustil, przed 
stawiclele orąanizacji politycz· 
nych i społecznych, Wojska Pol· 
skieąo. Polskieqo Komitetu Ob· 
rońców Poko,.i oraz Główneąo 
Komitetu KulWry Fizycznej z 
przewodniczącym GKKF Włodzł· 
mierzem Reczkiem na czele. 

O godz. 14.30 przybyWa WICEMINISTER DROBNE
GO PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA OB. OLSZEWSKI. 
Rozpoczyna się uroczyste otwarcie wYStawy. W Imie
niu Prezydium Rady N.a.rodowej m. ł.odzi głos zabiera 
lderownik wYdzlału przemysłu ob. ARANOWSKI i wi
ta zebra1t1ych: WICEMINISTRA OLSZEWSKIEGO, 
I SEKRETARZA KŁ PZPR JABŁOŃ"SKIBGO, SE
KRETARZY KŁ PZPR - LEWANDOWSKIEGO I 
SIEWIERSKIEGO, PRZEWODNICZĄCEGO PREZY
DIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ OLASKA, 
PRZEWODNICZĄCEGO WRN HORODECKIEGO I 
PRZYBYŁYCH GOSCI. 

Poseł Józef!'ł Ulkowska 

Inny dyskutant ob. Zającz
kowski oświadczył, że w bu· 
dżecie znalazła się głęboka tro
ska o robotnika, który powi· 
nien zrozumieć, że tylko wy
dajną pracą może zapewnić 
dalszy trwały rozkwit pokojo
wego budownictwa. „My nie 
przeznaczamy 74 proc. fundu

Wiceminister Olszewski, w 
krótkim przemówieniu chara
kteryzuje cele i zadania wy
stawy drobnego przemysłu i 

Uroczysta akademia 
w Łodzi 

szów na cele zbrojeniowe - Dziś, w niedzielę, 17 maja . o 
c .ynią to Stany Zjednoczone. qodz. 12 w sali Państwowej F11-
?.1y mamy budżet pokoju. O harmonii przy ul. Narutowicza 20 

l • odbędzie się uroczysta akade-
pokój ten musimy wa czyc mia zorqaniz>wana przez _Miej· 
- przy naszych warsztatach ską Radę Czytelnictwa r Ks1ątk1. 
pracy", Na akademii obecny będz,Le 

Pod koniec spotkania przo· przedstawiciel Prezydium Cen-
tralne) Rady Czytelnictwa I 

dującym agitatorom Frontu Ksrątki przy Prezesie Rady Mi· 
Narodowego wręcz0no nagrody nlstrów dr Kazimierz Wojcie· 
książkowe \ chowskl. . ' * * * Przewidziane Jest wyróżnrenle 

przodujących pracowników bi· 
W dniu dzisiejszym odbędą bliotek miejskich, bibliotekarzy 

się dalsze spotkania wyborców szkolnych. 

rzemiosła Ło<ia.i i wojewódz
twa, po czym dziękuje organi
zatorom za duży wkład pracy 
poniesiony przy organizacji 
pierwszej tego rodzaju wysta
wy na terenie robotniczej Ło-
dzi. · 

Wejście na wystawę drobneqo 
przemysłu I rzemiosła Łodzi 
i wofewództwa w Helenowie -

zdobi 24 metrowa iqlica. 

wyroby CPLiA, tkaniny wiej
skie o barwnych deseniach, 
wyroby ceramiczne, na ścia
nie wisi duży gobelin przed
stawiający porwanie Europy. 
Niedaleko w końcu sali garn-

(Dalszy ciąg na str. 7) 

Obecni byli: ambando„ CSR 
w Warszawie - Karel Vojaczek 
i szef m;sJi dyp•>matycznej NRD 
w Warszawie ambasador 
Aenne Kunde„mann. 

Salę teatru szczelnie wypełnł-
11 przodownicy pracy, przedsta· 
wiciele świat„ kulturalneąo i 
sportoweqo stolicy oraz uczest· 
nicy VI Wyściqu Pokoju. 

W Imieniu orąanlzatorów Wy
ściąu uroczystość zaqaił redak· 
tor naczelny „Trybuny Ludu'', 
członek KC PZPR Kasman. 

Dłuqo niemilknącą burzą okla
sków przyjęli zqromadzeni wznle 
słony przez mówcę okrzyk: 
„Niech żyje pokój I przyjaźń 
między narodami". 

Następuje moment rozdania 
naqród. 

Puchar przechodni orqanizato 
rów Wyściqu: „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" I „Rudeho 
Prava" zdobyła drutyna NRD. 

Liczne naqrrdy otrzymały za· 
równo poszczeqólne zespoły Jak 
I zawodnicy, którzy ambiinie 
ukończyli Wyśclq Pokoju na tra 
sie Praqa - BerHn - Warsza
wa. 

Wszyscy zawodnicy uczestni
czący w Wyściqu otrzymali upo
minki. 
. W Imieniu ·zawodników biorą
cych udział w VI Mifdzynarodo· 

Na widowni międzynarodow!,! 

„Spotykaliśmy w tym Wyścl· 
qu dobrych "'Oleqvw - sportoW 
ców I, pomłmc, że mówimy róż· 
nyml język_ami. mtśll nasze są. 
Jednakowe - powiedział Peder· 
sen. Ta solidarność w Wyścląt.1 
Praqa - Berlin Warszawa 
jest watniejsza od wyników teqo 
blequ. My, sportowcy, uka· 
zuJemy droqę milionom tych, 
którzy nie moqą zrozumieć, 1:1: 
uczestniczen em w Wyściąu udo
wadniamy, te Yt sporcie nie ma 
ąranic dzlelącyc:h narody. My, 
kolarze, którzy przemierzamy 
droql wschodu I zachodu, wie
my, :że sport moto kwitnąć I roz 
wijać się tylko w pokojowym 
świecie. Olateqo też wszyscy sta 
Jemy w pierwszych szereqacłt 
obrońców pokc.tu I nie dopuści· 
my do nowej pożoql wojennej"• 

Przemówienie zwycięzcy Ko
larskleąo Wyśclqu Pokoju przy 
Jęli zebrani serdecznymi oklas· 
kami, dłuqo manifestując na 
czd~ pokoju. braterstwa i przy· 
Jaźni narodów. 

Straszliwe skutki 
huraganu 
w stanie Texas 

NOWY JORK. Stan Texas 
został w dniu 11 bm. spusto
szony przez niezwykle silny 
huragan, który wyrządził ol
brzymie szkody i spowodował 
wiele śmiertelnych ofiar. Jak 
podaje amerykański Czerwo
ny Krzyż, co najmniej 75 osób 
zginęło, a przeszło 400 odnio
sło ramy. 

z posłami. Spotkania te po- W części artystycznej udział 
• · · · · b d · t wezmą m. In.: orkiestra Pań
swięcone omow1emu u ze u stwowej Filharmonii w Łodzi, zę 
państwa zatwierdzonego na Il spół Państwowej Wyższej Szkoły 
s~ji Sejmu PRL. odbędą się Aktorskiej I ze„pół taneczny Do: 
o godz. 9.30 w kinach „Polo- mu Dziewcząt przy ZZK Łódz 

. B łtyk Włók . . M Kaliska. n1a, a , n1arz l u- Pozostałe zaproszenia otrzy-
za" oraz w świetlicy PMS przy mać można ·w dniu akademii 
ul. Kopcińskiego 60. przy wejściu. 

Na marginesie 1.!. ,!,!! . 

Przewodniczący Prezydium 
MRN Olasek przecina wstęgę 
wejściową i goście oraz dele
gacje wkraczają do sali głów
nej_ gdzie w części pierwszej 
wystawy problemowej ogląda
my plansze ilustrujące rozwój 
drobnego przemysłu naszego 
okręgu, Na jednym wykresie 
odczytujemy cyfry: Przyjmu
jąc rok 1950 za 100 drobny 
przemysł wykonał swoje zada
nia w r. 1951 w 190 proc„ w 
r. 1952 w 239 proc„ a w roku 
bież. osiągnie 280 proc. W ro. 
ku 1952 sieć punktów usług 
osiągnęła 187 proe., w roku 
bież. 270 proc. 

Wystawa podzielona jest na 
14 działów. Jako pierwszy o
glądamy przemysł meblarski i 
drzewny. Na scenie sali „Spój
ni" gustownie urządzone wnę
trza z wyrobami meblowymi. 
Trzydrzwiowy kredens orze· 
chowy wyprodukowany jest z 
surowca odpadowego, biurka, 
krzesła i fotele zapełniają nie 
mal całą scenę. Są meble lu
ksusowe i zwykłe. jakie można 
oglądać w każdym domu. Fa
sony nowoczesne. 

Zaostrzenie sprzeczności 
anglo-amerykańskich 

Pogłębiać rytmikę . wykonania 'planu 
obniżać koszty własne 

W ZWIĄZKU z DEBA- r puszczeniu Chin Lud~h I 
TĄ nad polityką z<1- I do ONZ, Anglia musi by~ go
graniczną w brytyj- towa „głosować przecrwlko 

skiej fabie Gmin, w ubiegłym Ameryce w ONZ". 

PRASA ANGIELSKA 
ODPOWIADA 

rozwi.Jając wszystkie formy 
współzawodnictwa 

NASTĘPNE STOISKO to 

Og,ólnokrajowf 
kongres 

Pierwszą połowę maja ce- Cenne oszczędności suro- W obronie pokoJ'U 
ebow&ło dalsze wzmozenie wca - szczególnie w weł-
wysiłków załóg, aktywu po- nie - dają zwiększenie pro- W Anglii 
litycznego i związkowego o- centowości wyprzędu. Walkę 
raz wyższego i średniego do- o · zwiększenie procentowości LONDYN. - W Mancheste
zoru technicznego o utrzyma wyprzędu podjęli właśnie rze rozpoczęły się 16 maja 
nie - a w niektórych nielicz- między innYmi inżynierowie obrady og6Inokrajowego kon
nych zakładach o osiągnięcie i technicy w swych zobowią gresu w obronie pokoju, zwo
- równomierności w wyko- zaniach, lanego z lnicjatyWY Agiel-

tygodniu nastąpiło dalsze za
ostrzenie i tak już niezbyit od 
dłuższego c-.ta.su serdecznych 
stosuruków między Waszyng
tonem a Londynem. Sprzecz
ności interesów zacysowały 
się tu bardziej jas'krawo niż 
kiedykolwiek. Zarówno w 
przemówieniu premiera Chur
chilla, jak i zwłaszcza w dy
skusji - znalazły się akcen
ty antyamerykańskie, które 
wyprowadZliły z.upeł·nie z rów
nowagi wielu miarodajnych 
polityków waszyngtońskich. 

nywaniu i przekraczaniu co- Nowa forma wsp6łzawod- skiego Komitetu Obrońców „MAŁO CO ROBIĄ".-
dziennych zadań. nictwa zainicjowaca utworze pokoju. Wypowiedzi premiera an-

POd.stawowym czynnikiem niem przez przodującą zało- W obradach kongresu, oprócz gielskiego na temat rokowań 
mobilfzującym załogi do peł- gę ZPB im. Marchlewskiego delegatów wszystkich lokal- w Panmundżonie, nia temat 
nej realizacji przekraczania ,,bezbrakowych pionów pro- nych angielsldch komitetów sto-sunków ze Związkiem Ra
plan6w, były zebrania akty- dukcyjnych" - to nie tylko obrońców pokoju, biorą także dzieckim, na temat Niemiec 
wu politycznego i związkowe zwiększenie wydajnośct pra· udział przedstawiciele wielu czy też na temat ewentualnej 
go, na których przeanalizo· cy, ale i obniżenie kosztów związków zawodowych oraz „konforencji głównych mo
wano osiągnięcia z okresu własnych. Jednym z CzYnnl- organizacji kobiecych, młodzie carstw na najwyższym sz~e
wari I-majowych, oraz dlu- ków bezbrakowej produkcji iowych, kulturalnych, spół- blu" - daleko odbiegały od 
góOkresowego wsp6Jzawodnic jest bowiem ścisłe przestrze- dzielczych i religijnych. Ogó.: dotychczasowego stanowiska 
twa zobowiązaniowego. Akty ganie norm technologicznych, łem na kongres przybyło prze- Waszyngtonu. Wypowioozi te 
wiści polityczni i związkowi co w rezultacie daje również szło 820 delegatów. były dowodem, że premier 
otrzymali na tych naradach i oszczędność surowca. Churchill liczy się z pow-
konkretne zadania dla posz- Rozwinięcie nowych form Prezydent sz,echnym w Anglii pragnie-
czególnych grup związko- wsp6łzawodnictwa przyczyni niem pokoju i odprężenia mię 
wych. w większości grup ik Ida Cze ... hosłowac1"1" dzynarodowego. związkowych zebrania om11-· się niewątpliwie do 1 w - 1' Jeszcze bardZJiej irytująca 

cji tzw. sobotnich nadr6bek, ł wiające osiągnięcia z okresu i ułaskaw•' dla pewnych polityków ame-
przed 1 maja, były jednocze· kt6re w największym stopn u t-ykańskkh byŁa debata w 

wpływają na wzrastanie ko- W Q ł • śnie naradami produkcyjny- a ISa fabie Gmin po expose Chur-
mi, na których pogłębiono szt6w własnych. 1 • chilla. ·w teku deba.ty byfy 

Ważne J·est, by r6wnomier· p GA c h ł k długookresowe współzawodni RA · zec os owac a Aqen premier labourzystowski, Att-• . . nie wykonywać f przekraczać cJa Teleąraf·czna donosi, że de-
1 

• d · W 
C•WO zobowtązamowe. plany. Przekroczenie wYkO- cyzją prezydenta Republiki Cze- ee, oswi•a czył m. m.: " 

W niedostatecznym jednak tw k 1. chosłowackiej, zwolniony został Stanach Zjednoczonych są ele naws a planów w s a 1 
stopniu zwraca się na tych CZPB P 61noc za 15 dni ma- z więzienia William Oatis - o- menty, które nie cł).cą uregu
naradach uwagę na fakt. ja- bywatel Stanów Zjednoczonych, lowa.nia kwestii koreańskiej i 
kim kosztem realizuje się J ja we wszystkich działach b. korespondent Aąencji Associa z faktem tym należy się li-

jest poważnym osiągnię- ted Press w Pradze. w dniu 
przekracza dzienne zadania. ciem. 4 lipca 1951 roku . sąd państwo- czyć . Są tam ludzie, którzy 

Po VII Zjeżdzie Inżynie- wy w Pradze skazał w. Oatisa. chcą generali:iej wojny z Chi-
rów i Technik6w Przemysłu Nie mniej ważn~ jest je- któremu udowodniono uprawia- nami, wojny przeciwko komu-

. i I kt6 d lk li · · nie ,szpieqostwa i innej dzłałal-Włok eon czego, ry przy- nak by. wa ę o rea zacJę t noścł al')typanstwowej, na 10 lat nizmowi w ogóle". Były la-
ceynił się do włączenia in- przekraczanie planów prowa· więzienia. w :istopadzie 1952 f'o· bourzystowski minister woj
żynierów i technik6w w je- dzić „bez sobotnich" - nad· ku żona skazaneqo, pani Oatis. ny Strachey stwierdziq, że w 
szcze większym stopniu cło róbek I przy jak najnłż- za pośredn~ct„em ambasady cze Panmundżonie Ameryikanie 

· · k ta h ł h t k chosłowack1e1 w Waszynqtonle . . produkcji, w oparciu o ich ~ZYCh osz c w asny~ a wystosowała pismo do prezyden ,mało co robią, pooa czep1a-
zobowiązania dlugooltresowe, Jak to robią załogi Ł6dzklej ta Republik• Czechosłowackiej z '1.iem się szczegółów". A były 
można w pełni i we wszyst- Tkalni, ZPB im. Dzierżyń- prośbą o uła~kawlenie Oatisa. labourzystowski wiceminister 
kich formach rozwinąć dłu- !'kiego I wielu innych zakła-1 Jak donosr Czechosłowacka l wojny Wyatt oświadczył że 

k •~o s 6ł dru'c d6 AqencJa Teleqraf1czna, prezydent .. . • . • goo r...., we W P zawo - w. Republ;kl przychylił się do tej J€Śl! Stany ZJednoczone na-
twe. (wił). Qrośby. dal sprzeciwiać sie bedą do-

~~~~,,_,,_,,_,,_~~~,,_,,_,,_~~ 
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MC CARTHY WPADA 
W FURIĘ 

Wystąpienia tego rodzaju -
a przytoczyliśmy tylko kilka 
głosów, obrazujących w pew
nym tylko stopniu an.tyame
ryikańs:ki charakter dyskusji 
w Izbie Gmin - doprowadzi
ły do furil niektórych poli
tyków ' waszyngtońskich, tych 
właśnie polityków, którzy tak 
niecierpliwie ocze•kują wybu
chu wc.jny. Najbardziej może 
ch11rakterystycz:ne były wystą 
pienia osławionego senatora 
Ma{! Carthy'ego - zinanego z 
jednej strony z jaWU'llie faszy
sitowskich poglądów i dzi'kiej 
nagonki pod hasłem walki z 
antyamecykanizmem, a z dru 
giej strony - z korupcji i ła
powndctwa. 

,Me Carthy zaataktwał oso
biście byłego premiera Attlee, 
którego praedstawił swym 
słuchaczom niemal jako „ko
munistę", a następnie oświad 
czył pod adresem Wielikiej 
Brytanii, że jeśli jej IJ,ie cxi
powiada stanowisko ame<ry
kańskie w Korei, „to niech się 
wycofa i idzie do Licha"„. 
„wówczas - dodał amerykań
ski senator Me Carthy - we
źmiemy się do zatapiania ich 
(tm. angielskich - red.) prze
klętych statków". 

W podobnym f!onń.e, jeśli 
nawet bez wyzwisk rynszto
kowych sformułowane były 
wypowiędzi nie-których innych 
poliityków amerykański·ch, jak 
np. senatora Knowlanda, o 
którym agencja „United 
Pr~" pisze, że „użył najhar
dziej ostrego tonu pod adre
sem Wielkiej Brytrunii ze 
wszystkicll, jatkie słyszano w 
ciągu uł>iegłych lat", senatora 
Douglasa, D.i.r'ksenia itd. Rów
nież prasa waszyngtońska i 
nowojorska skorzystały z o
kazji, by wystąpić gwałtow
nie przecirw sojuszni:kcm an
gielskim. 

Prasa angielska nie pozo
stała dłuima i zamieściła z ko
lei sze<reg artykułów, zawie
rających pochwały dla Chur
chilla i u~estnliJków debaty 
w Izbie Gmi:n, połąawne e 
akcein•tami zdecydowanie an
tyamerykański.mi. Ta'k :l'llP· 
burżl\llaeyjny „MaJ:lJcheste<r 
Guardian" pilSze o „trwają
cych i pogłębiających się róż 
nicach zdań między W. Bryta
nią i Ameryką", a były bry
tyjski ambasador w Waszyng
tonie, sill' Oliver Franks, -wy
stępując w Królewskim In
stytucie Sprarw Międzynaro
dowych oświadcza, że „nie na 
leży tralktować ~pólpracy 
brytyjsko-amerykańskiej jako 
czegoś tak nie-odwołaLnego, 
jak prawa natury".„ 

OLIWA DO OGNIA.„ 

Przysłowiowej oliwy do 
ognia w stosunkach amery
kańsko-brytyjskich dolaił:a po
dróż amerykańskiego sekreta
rza stanu, Dullesa, na Bliski 
Wschód, uważany w Londy
nJe za tradycyjną sferę wpłY
wów angiel:skich. Pobyt Dul
lesa w Kairze zakończył się 
callkowitym niepowodzeniem, 
lecz ofiicjalny Londyn dobrZe 
zapamiętał, że Dulles usiło
wał podczas rozmów z dykta
torem Egiiptu, Nagibem - mó 
wiąc nieparlamentarnie 
„wykiwać" swych partnerów 
angielskich. Przypom.nijmY 
poza tym sprawę nafty irań
skiej, przypommjmy dyskn'
miai.ację angielskich kupców f 
przemysłowców w USA, przy • 
po=~jmy faworyzowaną 
przez USA konkurencję Ja
PQll'lil i Niemiec michodnicll 
na tradycyjnie angiełski-<;h 
rynkaich - a z,ro.muniemy, ze 
węz,eł spnieczności ekono
miczno-1>0li tycznych międ~Y 
USA i W. Brytanią staje się 
coraz bardziej trudny do roz
wilkłania dla tych, którzy d~
żą do wywołania tri..eciej woJ
ny światowej. 
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„PODNOSZENIE POZIO

MU OSWIATY - TO JE· 

DEN Z DECYDUJĄCYCH 

WARUNKÓW ZWYCIĘS

KIEJ REALIZACJI NA

SZYCH WIELKICH N ARO

DOWYCH PLANÓW GO

SPODARCZYCH". 

PANORAJvlA'H§iąZka-~ 
DODATEK NIEDZIELNY ·„DZl~NNIKA ŁÓDZKIEGO" chleb powszedni 
„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„ .... „[„„„„„„„„ 

Łódź,· dnia 17 maia 1953 r. Nr 19 (295> 
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Dziennik przedstawia 

Spotykamy się codziennie, my, to znaczy gazeta i czytelnicy. Znamy się_ od dawna 
a mimo to nie wszystko o sobie wiemy. Korzystając więc z „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" przynajmniej my ze swojej strony chcielibyśmy ten bląd naprawić. Nie 
chodzi tu o redakcję. Ta jest n(l ogól dość znana, o czym świadczą dziesiątki interesantów 
dziennie, sz11kających w niej rady, wyjaśn;eń lub pomocy .. w różnych sprawach. Chcemy 
poka:rnć ludzi, którzy każdej nocy pracują,nadtym, by gazetri na czas dostala się w ręce ocze
kującego ją czytelnika. Produkcja g(Lzety zaś to bardzo skomplikowana sprawa. Zresztą 
zobaczmy sami. 

•Zaczyna się różnie. Listem do redakcji wrzuconym P'lj'Zez 
czytelniczkę Lub korespondenta do skrz~Jnki z na.pi~em „Dzien
nik Łódzki", reportażem, notatką kronikm:ską. Wszystko to 
;;ktada się przecież na numer gazety. 

Dalsza kolej tych. rękopisów ma już swoje .k\.śte okre.~ln·ne 
etapy: nożyczki, klej, goniec ·redakcyjny i drukarnia. Tu 
właśnie zaczyna się nasza historia. Linotyp, na którym tekst 
rekopisów składa .~ię w odlewie otnwianym, td oporna ma
szyna. Trzeba być dobrym fachowcem, by móc złoiyć na nim 
6 tys. znaków na godzinę. Tyle robią bowiem linotypiści 
„Dziennika". 

1-0 Zlożony artykuł wędruje teraz na stól metrampaża. Tutaj 
'nt.,.Qz z tytularni zostaje on ulożony, lub mówiąc fachowo „zla-
1 O'IJ.y" w kolumnę. Antoni Jodtowski jest mistrzem w swoim 
I 'lt0 r..hu o czym biorąc każdorazowo gazetę do ręki możemy się 
~PteJ przekonać. r 

Józef Kiełbasa ma szczególnie przyjemną funkcję. On jest 
bowiem tym, który odbija na prasie próbną stronę gazety, 
przeznaczoną dla korekty. On pierwszy więc może zapozn,ić 
się z wiadomościa.m'i, które następnego dnia znajdą się w ga
zecie. Tym i tylko tym należy tiumaczyć jego niefrasobliwy 
u.~mi.ech i lagndno.<ć charakteru. 

Ta ciężka maszyna to kalan
der. Na niej Marian Rutkow
ski odciska z olowia.nej kolum
ny matrycę z ogniotrwaleąo 

papieru. Ta wędrtfje w szyb
l<'im tempie ·- tempo to waż
na rzecz do stereotypii, 
skąd po sporządzeniu pól-cy
lindryC'znych odlewow gotowił 
JUŻ stronę zakłada się na w1ii
ce m'asiyny rotacyjnej. Tutllj 
nie apelujemy nawet do wy
obraźni czytelników, bo ma
szyna rotacyjna jest zb'!lt 
skompLikowa·r>.a. Nasz fotogra.f 
zaś onekł, że światto jest me
d.ostateczne a.a zrobienia zr'..Ję
cia. 
ZapomnieUśmy •eszcze o k'.'.- · 

szach Sporzc;,azc. je chemigra-
1ia na spec:i'tl"·li"!;h aparatac11,, 
o których mo.ina by ty/ie po-
wiedzieć, że są dość fotogeniczne, jak to wynika ze zdjęcia 
zamieszczonego na samej górze. 

Tak ~ięc maszyna rotacyjna ruszyla i po"chwili samoc1io
d1J „Ruchu" rozwiozą gazetę do wszystkich kiosków. Czeka 
już na nią śpieszący do pracy czytelnik. Jest ona pr;ecież 

dla niego najlepszym przyjacielem, który pr~ynosi mu roz
wiązanie wielµ nurtujących go zagadnień i · nigdy nie 
zwiedzie. 

B
yła wiosna 1945 r. Przed komisją egzaminującą kandy· 
dat6w do krakowskiej Szkoły Dramatycznej stanęła 
młoda, szesnastoletnia dziewczyna. Usta drżą tremą ..• 

„Umilkli strzelce, stali szczwacze zadziwieni. 
Mocą, czystością, dziwną harmonijoą pieni„." 

A dalej -,- powtórzmy już fragment jednej z gawęd E. J. 
Osmańczyka*) - „Dziewczyna nabrała już pewności siebie 
i z coraz piękniejszym wibrowaniem głosu wygrywała każdy 
dźwięk rogu Wojskiego: 1 

,.„.Dmie znowu\ jakby w rogu były setne rogi. 
Słychać zmieszane wrzaski szczwania, gniewy, trwogi.„" 

Nikt nie przerywał dziewczynie zachwyconej pięknością 
każdego słowa, odmawiającej wiersz, widać, że niezwykle 
mocno przeżyty. 

„Ja biegłem, przerwał Rejent otarłszy pot z czoła, 
B'egłem tuż za niedźwiedziem; a pan Wojski woła: 
Stój na miejscu; jak tam stać? Niedźwiedź w pole wali. 
Rwąc z kopyta jak zając, coraz dalej, dalej.„" 

Tu dziewczyna urwała i stremoVo(,fłna na nowo, patrzyła 
z lękiem na panów egzaminatorów, badąła Epłoszonymi 
oczami wrażenie, jakie wywarła. 
Początkowo myślano, że zapomniała dalszego ciągu i dla· 

tego urwała w połowie zdania. To, że deklamowała pięknie, 
że miała głos dobry i talent - to było jasne. Dziwny był 
tylko wybór deklamowanego fragmentu bez początku, 
bez końca, jakby ktoś nauczył się na pamięć jednej kartki 
wyrwanej z książki. 

- Proszę m' powiedzieć, z czego jest ten fragment i coś 
o autorze - zwrócił się do dziewczyny Tadeusz Breza. 

Na zdjęc'u: zespól dobreqo czytania w świetlicy spółdziel
ni produkcyjnej im. Manifestu Lipcoweqo w Libertowie. 

CAF - rot. Mottl 

Dziewczyna z przerażeniem spojrzała po zebranych i z bo
lesnym wstydem wyjąkała: 

- Ja.„ nie wiem„. u nas nie było więcej„. 
Teraz zmieszani byli również egzaminatorzy. Powoli, od 

słowa do słowa, wyszła cała prawda. W domu nie było nie 
tylko Pana Tadeusza, ale w ogóle żadnej książki. To samo 
zresztą u sąsiadów. Przypadkiem dziewczyna znalazła kie
dyś jedną kartkę zadrukowaną wierszem, w którą było opa
kowane coś przywi.eZJione z miasta. Tym właśnie przed 
chwilą recytowanym. Czytała go ze sto razy, nauczyła się na 
pamięć, deklamowała go głośno wielekroć i zachwycona siłą 
i pięknem na głos czytanych słów, poczęła marzyć o scenie. 
Teraz, kieciy ao WSl, Z której pochodzi, docierają już gaze
ty, przeczytała, że w Krakowie otwiera się Szkoła Drama
tyczna, więc przyjechała, chce się uczyć i chce wiedzieć 
dużo„. 

Obrazek powyższy świetnie ilustruje start życia kultural
nego Polski Ludowej, .przypomina on również wartość spuś· 
ciz.ny, którą w tym zakresie przejęliśmy po latach sanacyj
nego reżimu. Niedowład i wynaturzenia życia kulturalnego 
w mieście, zacofanie i ciemnota milionowych mas chłop· 
sk1ch - oto synteza tamtego okresu. A przecież tęsknota 
owej dziewczyny spod Nowego Sącza do pięknej poezji, 
tęsknota za książką, za dziełem sztuki nie zrodziła się w niej 
wraz z powstaniem Polski Ludowej. Drzemała cna w niej 
i w setkach tysięcy dzieci chłopskich od dawna. Drzemała 
nieujawniona, bci i cóż by z ujawnienia przyszło, bo któż by 
tęsknotę wypowiedzianą zaspokoił? Kto zadbałby o t.o, by 
w wyciągnięte ręce dziewczyny włożyć dobrą, pożyteczną 

książkę? 
Wyśmiano by raczej jej pragnienia, a może gorzej, może 

umano by jej ambicje za karygodne, za zły, potępienia godny 
objaw. Łatwiej przecież utrzymać w powolnym posłuszeń
stwie masę ludzką, do kt&ej nie dociera światło wiedzy 
i sztuki. :..atwiej eksploatować, ciemiężyć. 

W kraju te!:'roru stosowanego wobec mas przez sługusów 
faszyzmu, książka była owocem zakazanym dla milionów, 
niedostępnym. Jej przeznaczeniem było służyć nielicznej 
garstce wybranych. dając tej tzw. elicj.e zaspokojenie wul
garnych, burżuazyjnych smaczków, dając jej „wiedzę" świa
domie przez płatnych pachołków preparowaną, fałszywą, 

~eakcyjną. 
Naklad jej obliczony był na szczupły klan odbiorców -

jedna książka w dowrześniowej Polsce przypadała na 
27 mieszkańców. 

Treść książki służ..Y,ła utrwaleniu podstępnie zdobytej wła· 
dzy kapitalistów, ·luo - oderwaniem od życia, bzdurą i por· 
nografią - odwróceniu uwagi od sposobów sprawowania tej 
władzy. 

Tego ogólnego, przytłaczającego obrazu nie były w stanie 
zmienić nieliczne, z trudem torujące sobie na rynek wy. 
dawniczy, o małych nakładach - pozycje pisarzy po.st.P.po-
wych lub postępowe dzieła klasyków literatury, 

Coalszy du na str. 4> 
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MYSLI WYBRANE Niemal 15 zbiorników wiel- \łożyska i wciskają się w PQ- nieniem. Wystarczy nawier-

. kości Morza Bałtyckiego po- dłoże. Żłobiąca d~ała'1ność cić otwór w z1em1, a wod? · 
PonlteJ drukujemy pięt my- trzeba byłoby na pomieszcze- tych wód zwana jest erozją. wytryśnie ku górze. Jest to 

411 wybranych następujących nie wód, które w posfaci rocz- Erozja żłobi ko.ryta rzeczne typ wód artezyjskich. 
autorów: Bolesława Prusa, Ada· nych opadów atmosferycznych nieraz o bardzo ciekawej li- Bogate w składntki mine
ma Mickiewicza, J. 1. Kraszew- spadają na ziemię. Masa tych nii, głębokości i szerokości. ralne wody tworzą źródła mi 
skieqo, Goeth„qo 1 Wiktora Hu· wód wynosi 396.000 km sześc. Obniżanie się podstawy ero- neralne, jak n.p.: solanki, 
qo. Spróbujcie odqadną,ć, kto z tej ilości, na same tylko zyjnej pozwc.l:> rzece wcinać szczawy, siarczane, alkalkali
jest autorem każdej z podanych kon.tynenty s.pada 99.000 km się w dn.o doliny. Powstają zowe. Żródła gorące wiążą się 
myśli. >ześc. wody. Starczyłoby jej tarasy, które schodkowato pną z działalnością wul.kankzną 

na wypełnienie basenu 3,5 się ku górze. -Inne wody pły- lecz mogą powstawać i wów-
1· „Słabl tylko ąlną w obJę- razy większego od tego, ja- nące pogłębiają swoje koryto czas gdy wody kh pochodzą 

ciach przeci .... nośr.i; silni karmią ki posiada Morze Bałtyckie . przy pomocy materiału skal- z dużych głębokości. 
się u Jej piersi". Los wody opadowej jest nie nego toczącego się po dnie. Obszary wapi€nne posiada-

2. „Piękny Jest czyn ten, któ- jednakowy. Znaczna jej część Drogą tą mogą powstawać ją skąpą ilo!:c rzek. Odwod
ry ma w sobie dobroć, a wyma- wyparowuje, część spływa po kiiniony, czyli g'ębokie doli- nienie teremu odbywa się dro 
qa sity w wykonaniu". !)()Wierzchni ziemskiej a rescz:- ny, o stromych ścianach. Zna gą podziemną - n'lturalnymi 

ta wsiąka w z.iemię. ny jest słynny kanion rzeki kanałami. Bywa też i tak, że 
3. „Praca ro7u.,.na I wytrwa- Spływające wody napo- Kolor~do w _Am€r:>'ce · .Pół- rzeka ginie. nagle. pod zie~ią, 

la, która nie myśli o zbieraniu wierzcbniowe rzeźbią zi€mię nocneJ. Szeroine dolmy, Jary: by następnie w mnym_ miej
owoców w ty:lzień po posiewie. w przeróżny, ciekawy sposób. wodospad~, starorze_<;ze; czyli. scu wytrysnąć na powierzch
przebiJa qóry. nad przepaścia- Wody w ruchu swym pory- tachry, leJko.wa~ UJSC1a r~ek nię. 
mi przerzuca mosty". wają materiał skalny i uno- z.wane es-tuzJam1, urodza.Jne Tak więc naszkicowana po 

4. „Jedyny cel człowieka t na- sa:ą ku niżej położonym tere- delty - to ':"'szyst~o dzieło wyżej działalność wód śród
rodów jest żyć tak, aby tym, co nom. Tym sposobem wyrów- płynących wod naziemnych. lądowych p<Y.!kreśla, ich nie 
Po nas przyjdą, było lepiej. Bez nui·ą powierzchnię ziemi. zi·a J · 1 · d ód t małą rolę W życiu skorupy ez1ora na ezą o w s q- ziemskiej. · 
utkwienia myśli w ten 6tówny wilsko to zwane jest denuda- jących. Powierzchnia j·ezior 
punkt nie "'a życia, nie ma rze- cją. O ogromie denuda-cji mó- wynosi 2,5 miliona km kw. 
telneqo bytu". wi następujący przykład. De- Pochodzenie tych wód jest 

S. „Po sposobie, w )akl speł- nudacja usuwa rocznie z pół- różne. Jedne są pozostałością 
niasz swój obowiązek, poznasz nocnego zbocza Alp pó}mi.Ii- po dawnych morzach. Morze 
wartość swoją.„ A co to jest o· metrową waa:stewkę materia~ Kaspijskie, Jezioro Aralskie 
bowi zek? Jest to zadanie po· łu skalnego. Na przest~zen~ i niektóre jeziora szwedzkie. 

: . d „ 12000 lat kubatura. usumęteJ Drugie _ to dawne zatoki od 
wsze nieqo nia · ziemi wyraża się kilometrami ::ięte od morza zamkniętą mie 

Mgr F. R. 

Badanie dna morza 
przy pomocy 

podwodnego fo~oRr af cwani a Porównajcie· własny wynik z 1 sześciennymi, waga miliaa:da- rzeją. · Spotykamy też misy 
rozwiązanie zamieszczonym w j mi ton. jeziorne pochodzenia lodow- W instytucie oceanogra-
dzisie)szej „Panoramie". Wody płynące żłobią sobie cowatego lub tektonicznego. fii Akademii Nauk ZSRR 

Równie interesujące sądzie skonstruowano specjainy 
przyrząd automatyczny dla 

ie wód, które przesączyły się robienia zdjęć na wielkich • 

Scena z filmu radz eckieqo pt. „Noc majowa" wq opo~iada
nia M. Gogola pod tym samym tytułem. Film tęn ui<aże się 

niedłuqo w Polsce. 

w dniach 11 I 12 maja bawił w Łodzi filmowiec I pisarz bul
ąarski Boqumił Nonew, dyrektor biura scenarluszoweqo kine
matoqrafll bułgarskiej. . 

Gość zwiedził Wytwórnię Filmów Fabularnych, obejrzał naJ· 
nowsze filmy produkcji polskiej oraz o ibył szereq rozmów 
z kierownictwem I realizatorami Wytwt>rni. W rozmowach ~ych. 
podzielił się doświadczeniami z zakr1>su produkcji, połltyk1 
scenariuszo'IYeJ i współpracy z kinem-"toqr afią radziecką,. Po
nadto korzystając z okresu zd)ęcioweqo filmu „Piątka z ulicy 
Barsk'iej", Boqumil Nonew przeprowadził dluż~zą rozmowę z re-
żyserem Fordem I uczestniczył w zdjęciach. . . . 
Wrażeniami z pobytu w Polsce 1 w Łodzi qość podz1el1ł się 

w specjalnie zorqanizowanym spotkaniu z realizatorami, przed
stawicielami ZLP I SPATiF. w głąb ziemi. Woda dostaw- gł.ebokościach. Przyrząd 

szy się do podłoża nieprze- sklada się z pionowej w tych dniach rozpoczęły się I do trzeclJ filmów czechoslow~~-
puszczalnego tworzy warstwę sztangi przymocowanej do zdjęcia druqieqo z kolei w tym kich „Anl'a proletariuszka , 

Gwi·azda wzeczorna 
Jeszcze za dnia. w petnym I Wenus okrąża Słońce raz w 

blasku Słoń c a. a najlepl&J - ciągu około 225 dni ziemskich I 
zaraz po zachodzie. · dostrzega· w tym okresie raz zbliża się do 
my na marcowym niebie wspa- Ziemi na odległość około 40 mi· 
nia!ej Jasności gwiazdę, śclfllej lionów kilometrów, raz oddala 
mówiąc. planetę Wenus. świeci na jakle 260 młll..,nów km. Stąd 
ona okol::> 60 razy mocniej od pochodzą ogromne różnice w 
gwiazdy pierwszej wielkoścl. blas'-u tej planety. Obecnie jest 

bardzo blisko Ziemi I mimo, Iż 

jest w razie c•enlutklego sierpa. 
pr.zecleż świeci niezwykle moc
nym blaskiem. 

Planeta Wenus krąży bliżej 
Słońca n•ż Ziemia. gdyż jej śre

dnia odlegloPI' w~nosl ol<0ło 108 
milionów kilometrów. podczas 
gdy Ziemia jest od gwiazdy Wenus Jako planeta świeci 
dzienne) odległa o 150 mln. km. ~wlatlem odbitym, które otrzy. 
Wymiarami Wenus Jest bardzo muje od Słońca. W teleskopie 
podobna do Ziemi Natomiast jej widać, jednak. że także reszta 
warunki Inne . jak up. atmosfe- tarczy planety, · która powinna 
ra, różnią sie l•totnie od ziem- być zupełnie ciemna, świeci ja· 
skich. Na Wenerze nie stwierdzo I światłem, jak· 
no dot<!d obecnoEcl tlenu lub sno popie atym 

kolwiek ta partia jej powlerzch· pary wodneJ. Natomiast .Jest tam 
metan I dwutlenek węgla, gazy ni nie może otrzymywać śwla 
trujące wzl,ll. duszące. ·ta od Słońca. Podobne. słabsze 

.'iwtatlo popielate widzimy ta.kżE 
u naszego Księżyca. Tu Jednak 
że sprawa jest ,.jasna", Pocho 
dz! ono od światła s!onecznegc 
odbitego od 7.iem!. Natomiast 
3wiatlo popielat" planety Wenus 
jest dla astronomów zagadką. 

Ziemia jest za daleko, aby jej 

Powierzchnia „twardego" grun 
tu planety jest astronomom nie· 
znana. gdyż unosza się nad nią 

st.ale gęste obłoki I .:>pary. Plęk· 
na Wenus je~t stale zawoalowa
na I nie pokazuJe sweJ „twarzy" 
nawet w naj1nocniejsz;ym teles· 
kopie. 

·e1.11ao!) ·c; ·z:11Ma!>t:>!W 
wepy '? •sn..&d Me1s101oa ·c ·obnH 
.&Ot>t!M ·i 'l>ISM9Zlie..&)ł ., ·r . ~ 
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1·eflek>I mógł ciemną partię pia· 
nety tak wybitnie oświetlać. Przy 
µuszc?.a się. że ,są to wyładowa· 

ma elektronów słonecznych w 
atmosferze planety. podobne do 
swiatla zorzy polarnej na Zie-
mi. 

TAM, GDZIE RZĄDZI DOLAR. Ludzie są tu tańsi niż materiały 
pędne. Mieszkańcy krajów kolon1a1nyc.h są nie rylko przedmio
tem skrajneqo wyzysku na różnych ptantaciac!> lecz rów11ież 
tanim środkiem t• ansportowym. W c2asach wysoko rozwinię
tej techniki kolonizatorzy i:muua)a łudz' d<> teqo by na swych 
barkach noslll ciężar swych clemiężcow. Czyż trzeba więcej 
przykładów poqardy dla człr.wte!ca, 1aką repruentuJe ka• 

pltaliam. 
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wodonośną. Warstwy wodo- długiej liny drucianej. Na roku I trzecieqo barwneqo w „Opowieści Haska" i „~!ode la· 
Ś ł '-'· ł · d · dziejach naszej klnematoqrafii ta". Pierwsze o~a f1l~y są no ne P Y""'O po ozone aJą sztandze w wodoszczelnym filmu pt. „P'>ściq". Jest to film adaptaciam;, trzeci opow1~da o 

początek bagnom. W przeci- ochraniaczu znajduje się 0 tematyce w1„1skiej, Jeqo akcja młod~śc1 zna1<.)m1teq.o pisarza 
wleństwie do wód zaskór- aparat fotograficzny oraz I rozqrywa się na terenie państwo czesk1eqo Alolzcqo Jiraska. Po-
nych wody leżące na znacz- potężne Lampy, którymi we) stadniny. nadto OOF opracowuje film pro· 

dukcji bułq;:irskięj „Granica w nych głębokościach są czyste, oświetla się fotografowa- Reżyserem filmu jest Stan!- oqniu" 1 węqiersklej „Pomysło-
zdrowe, nieulegające waha- ne obiekty. sław Urbanowicz, operatorem wy sprzedawca"' (tematyka do-
niu temperatury. Są to wody Nowy sposób fotografo- Adolf Forberc. Zdjęcia rozpoczę- mu towaroweqo). 

· t · · 'k. ły się od plenerów, które wypeł- . . . gruntowe. Często trafiają one wania o wiera w1.e. ie nią większość scen filmu. w najbflzszym c2as1e opraco-

~:pł;~r~~~:żr~~ie~;t~ty:~ s~~sr:::~:~?J~god~odbc::~~~~ • w • ;:::uk~}?" za~~~~~„i~ ~weaur~~r:;r. 
· od dem biologicznym i geolo- F"I sklej. Są to. film włoski „Bellis· wnątrz sprawia, ze w y w W Oddziale Opracowań 1 mo- sima" z An.ią, Maqnani oraz 

niecce znajdują się pod ciś- gtcznym. wych przyqotowuje się napisy „Monsieur Taxi" produkcji fran-
--------------------------------- cusklej z Michel Sl:nonem w roli 

qłównej. 

Chcę być gangsterem ••• 
Inne, zakupione ostatnio fil· 

my prod u kc li zaqranicznej o• 
pracowu)e się w w"rsj1 polskiej. 
Oddział Opracowań Dialoqowych 
rozpoczął jut pracę nad filmo· 
wą adaptacja arcydzieła Cioqola 
„Rewizor", produt<cji radziec
kiej, a wkrótce i)rzystąpi do o
pracowania dialt>qów polskich 
jedneqo z najlepszych ostatnio I 
zarazem na)now~zych filmów ra· 
dziecklch „Powrót Wasyla Bort• 
nikowa" reżyserii Wsiewoloda 
Pudowklna. 

Jedno z włoskich stowarzy 
>zeń katolkkich przeprowa
:.łziło ankietę wśród uczniów 
"l.a temat: „Kim chcesz być?". 
ldpowiedzi były nader zna
nien.ne. Wieh1 -uczniów o
. wiadczyło, że chcą być„: 
'n.r.;sterami. 
Wyniki ankiety wYWOlały 

popłoch nawet wśród burżu
azyjnych działaczy Włoch. 
Gazety włoskie z oburzeni€m 
pi'sa·ły o „tragkz.nym -losie 
młodego pokolenia", ale nikt 
nie spróbowali nawet posta
wić zasadniczego pytania: 
Dla·czego takie właśnie były 
odpowi€dzi dzieci? Zresztą 
było to rupelnie zrozumiałe: 
aby odpowiedzieć na to pyta
nie, należałoby poruszyć spra 
wę hollywoodzikich fi.lmów. 

.sławiących wyczyny gangste
rów, ws.pomnieć o tysiącach 
;iudycii telewizyjnych ;,dla 
dzieci", o osławionych „comic 
~ach" i wresz<'ie... o zabaw
kach dla dzieci. 

Niedawno w jednym z 
'niast departamentu Nord (we 
Francji) za.mordowany został 
\Vłaściciel domu towarowego. 
Sled:>.:two wykazało, że z·abój
cą je<io był dziesięcioletni 
syn. Gazety piisały też o tym. 
co pchnęło chłopca na droe:ę 
:>.:brodni: w jego pokoju poli
cja znalazła e:rę pod wymow 
ną nazwą „Morderca". 

Tą właśnie „grą" zalane są 
ost.atnio we Francii wszystkle 
sklepy zabawek./Na czvm ta 
ą;ra polega, można sądzić choć 
by .ze zwykłego spisu przed
miotów, wchodzącydh w 
~kład kompletu gry „Morder 
ca". Jest tam plan domu, w 
którym ma być popełnione 
przestępstwo. album z foto
grafiami przestępców i opisy 
najrozmaitszych przestępstw. 
komplet udoskonalonych wy
trychów, rewolwer, paTh:a gu 
mowa itp. 

Krewni małoletniego zbro
dnt-arza zeznali, że chłopiec 
całymi dniami bawił się ta 
„grą", aż: · przyszło mu na 

myśl zastosować ją w życiu. I wiatrówki, z którego z.reszt~ 
Otworzył wytrychem z kom- - jak głosi instrukcj.a do teJ 
pletu „Mordercy" bitmko oj- „gry" - „możllla załnć nawet 
ca i wyciągnął z szuflady re- i człowieka". 
wolwer. Następnie schował Angielskie gazety burźu
się i kiedy ojciec wszedł do azyjne ro.zreiklamowały tę 
pokoju, strzelił doń z blisika „grę" jako „najlepszy pre
kHka razy, zabijając i?o na zent urodzino·wy" ... 
miejscu. Po pope1nieniu zbro ----------------------------
dni z zimną krwią ukrył re
wolwer w sąsiednim ogrodzie 

zgodnie z prawidłami 
„gry". 

Na początku roku bieżące
go, zachodnia-berlińska gaze
ta „Der Tag" pisała z za
chwytem o nowej, popularnej 
w zachodni·m Berlinie „grze" 
pod nazwą „Złote rewolwe
ry". Pod tą intrygującą na
zwą kryją się nadzwyczajni·ej 
s·ze rewolwery, „u-obione -
jak głosi reklama - na uży
tek dzieci" {ale zupełnie wy
starczające, aby zabić czło
wieka). 
Tenże „Der Tag". w żarto

bliwym tonie :ziwraca si~ do 
czytelników z wezwaniem, 
aby „nie denerwowali się, je
śli zobaczą przed sobą mło
dych chłopców z pi1Stoletami 
w ręku". Z zupełnie zrozumia 
łych względów gazeta nie pi
sała, czym kończą się takie 
„zabawy". Zresztą nie trud
no się tego domyśleć. Osła-t
nio w prasie zachodniego 
Berlina ukazała się notatka w 
sprawie dwóch miodych chłop 
ców - Guenthera i Jurgena 
H. Uzbrojeni w „złote rewol
wery" weszli oni do pewnego 
domu na Treptowerstrasse. 
napadli na dozOircę, zwiąZ'ali 
go, zhkneblowali mu usta i 
ograbili. Napastnicy byli w 
maskach, l~tóre kupili w skle 
oie z zabawkami na sąsied
nie.i ulicy • 

Podobne „zabawki" zale
wają też sklepy angielskie. 
Ostatnio nowością są - sprz.e 
dawane mimo sprzeciwu ro
dziców i wychowawców -
komplety składające się z 
pałki z ołov.rl.€m, noża o 10-
centymetrowym ostrzu, ka
stetu. lasso o.raz. pi..stoletu-

Książka chleb powszedni 
{Dokończenie ze str. 3) 

I nic sytuacji podówczas zmienić nie mogło. Tak zawsze 
było i jest wszędzie tam, gdzie kultura wprzęgnięta jest 
w rydwan garstki rządzącej, gdzie o jej treści decydują lu
dzie, których jedynym celem jest zysk zdobyty drogą uciaj<u. 

Dyrektor amerykańskiego Instytutu Badań Opinii Publicz
nej - osławiony Gallup - analizował w końcu ubiegłego 
roku sytuację czytelnictwa w USA. Nierzadkim objawem 
w Ameryce - zwierzał się pismu „Washington Post" - jest 
człowiek, który przez dziesięć lat od chwili ukończenia wyż
szych studiów nie przeczytał ani jednej książki. Smętne i po
nure były te zwierzenia. A jakąż z nich Gallup wydobył 
syntezę? Oto ona: „nasz system wychowawczy wspaniale 
nadaje się do utrzymania niedojrzałości umysłowej narodu". 

Wniosek jest słuszny i trafny. Tyle tylko, że nie pełny. Bo 
system wychowawczy USA wynika z tego samego źródła, co 
brutalna działalność FBI, co koreańskie zbrodnie - z fa
szystowskiego ustroju politycznego. Zmienić ten system moż
na dopiero wówczas, gdy obali się ustrój, gdy wyrwie się 
władzę nad narodem z zachłannych szponów kapitalizmu. 

I tak stało się właśnie w Polsce w r. 1944. I dlategp dzie"'.
czyna spod Nowego Sącza mogła, mimo iż utwór Mickiewi
cza znała jedynie z przypadkowo znalezionej kartki - do
stać się na egzamin, a po nim do Szkoły Dramatycznej. I dla
tego dziś inna dziewczyna z innej, jakiejkolwiek wsi w Pol
sce, przygotowując się do podobnego egzaminu, może w naj
bliźszym punkcie bibliotecznym bez trudu znaleźć setki ;:>O
zycji ,poetyckich do wyboru. I dlatego faktem zrealizowa
nym stać si41 mogło marzenie poety, by książki jego trafiły 
pod strzechy. 
Już dziś, w dziewiątym roku sprawowania przez lud wła

dzy w wolnej ojczyźnie, jedna książka przypada r;a 
2,3 mieszkańców. Opracowane i wydrukowane książki nie 
zalegają bezczynnie w składach i magazynach. Idą w t~ren. 
Służą człowiekowi. Łódź, która w roku 1936 .dysponowała 
w swych księgozbiorach 93 tysiącami tomów, dziś. ma ich 

tysiące. 

Ze szczególną radością cieszyć się będziemy w Dni Oś"(i~
ty, Książki i Prasy z sukcesów na odcinkach produkcii ks1ąz
ki i jej czytelnictwa. Zasłużona to będzie radość. Sukcesy te 
zawdzięczamy temu, że w roku 1944 władzę w swe ręce 
przejął lud, że obaliliśmy reżim kapitalistyczny że podję
liśmy budownictwo socjalizmu. W tym fakcie pr~ełomow~:n 
miei;"<:czą się źródła wszystkich naszych zwvcięstw dzisieJ-
szych. „'\!. ltl. 
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Do byłego an alf a bety 
Radość moja z tej prostej przyczyny wynika, 
że postawiłeś krzyżyk na swych t r z e c h 

krzyżykach. 
HORACY SAFRIN 

Przed wyborami we Włoszech I 

W DOMU PANA DE GASPERI 
- Nie powlr.1e11eś synku tak straszyć tatusia. 

w amerykańskiej szkole 
Nauczyciel w szkole amery

kańskiej pyta jednego z ucz
niów: 

- ne jest dwa razy dwa? 
- Pięć! - odpowiada chło-

piec. 
- Zle ... jakiego koloru jest 

śnieg? 
- Czerwonego. 
- Co za ograniczony chla-

pak!.„ A ile koń ma nóg? 

- Sześć. 

- Rozpacz. Niech ojciec ju-
tro przyjdzie do szkoły. Aha, 
gdzte pracuje twój ojciec? 

- W „Głosie Ameryki" 

- No, to niech nie przy-
chodzi. Wszystko jest jasne. 
Siadaj! 

W Niemczech zachodnich 

- Cóż to panie Adenauer. Pewnie znowu odbywa si11 
demonstrac ia pokojowa. 

pod redakcją R. Mialkowskleqo 
1. KRZYżvWKA SYLABOWA 

•· Wszystkie szukane wyrazy są 
trzysylabowti. Należy więc w 
każde białe· 001e wpisywać po 
Jedne) sylabie. 

Poziomo: 1 Kraj w Azji. 3. 
~~'śl zasadnicza utworów literac 
kich. 5 Wa,.q,rn grządka kwiaro
"'a w 011;rodach. 6. Aparat do 
2dJęć fotogr ~fi-::znych lub klne
lliatograf!cznych. Il. Krzew z ro
dziny przewfe•·c1enlowatych. 10. 
\\I chemii· ogólna nJ.zwa wielkiej 
Ilości związków chemicznych, 
Złożonyc-IJ z merniu I grup wo
dorotienowycn. mających wlas
llosc1 nlebleszczenta czerwonego 
Papierka lakmusowego. 12. Za
~łona z clężk1s• tKaniny. 14 Cór-
a bajeczne,gc. Ki 'Jka. pierwsze. 

ro. księcia czeskiego; miała za· 
Ozyć Pragę. 15. Wykaz. spis. 16. Jad roślinny zawarty w na
~lonach rc;czntka. 

Pionowo: L Nazwa tworów pę 
~herzykowatyt·h. z których skła 
Il a st~ organ I, m. '.!. Gatunek pa-

Ug1. 3. Jedn1 2 wysp jońskich, 
~~Wna Jako ojJzyzna Odysseusza. 
~· Postać z „Balladyny" Stowac
~18&o. 7. Sy1 op brunatny, nle
l krystalizowany cukier powsta
r~~Y przy wv 1 c.J:,,e c-ukru z bu
t\ ków 9.- Gatunek małej cytry
c~· 10 Przedmfc;t dodatni, ce
Ch ą pochwały godna. 11. Ko
lis ~Oka Sam •Gn!l. wydala go F1-
eo tynom p':o obcięc·u mu wlo
t~~ będących werlług podania 
l)

0
6dlem )er,tv wlelk1eJ •Iły. 12. 

Ił. Ili mJeqzkaln) dla żołnierzy. 
Stolicd Et:2ilil (Wiochy płn.). 

2. KONIKóWKA 

JU ŚWIA Cjl 

KRA Hi\ Dt 
u TO 

j[O MO ZtOM 

LIZ MV BO WŁ SO . 
zu GO CJA NI[ 

Ruo!tlem k".'Jn•Ka szachowego 
odczytać rozw· 1L.t1nle. 

Wśród osób. Które nadeślą pra 
widiowe"' rozwiązanie przynaJ· 
mniej Jedne~o zadania •rozryw· 
kowego ro7-los1.1Jemy 5 wartoś
ciowych r.aqród książkowych. 
Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie tygod'li""'Ym pod adre 
sem: Redakcja „Dziennika t.ódz
kleqo", t.ódź I, Piotrkowska 96, 
z dopiskiem Md kopercie „Roz
rywki umysłowe". 

Rozwiązania 7aj;iń z dn. 3.5. br. 

1. Rebus: Krv•vka I samokry· 
tyka (kry - tvka - sf wspak -
a - mokry - tyka). 2. Flqura 
maqlczna: 1. Osk11rd. 2. Skalar. 
3. Paleta. 4. P•!l'er. 

Naqrody książkowe wyloso· 
wali: l. W •czv<iskt Zygmunt. 
Łódź. Andrzeia Struga 47 m. 6: 
2 Szvcn Stan:sł~w Łódź. Spor
na 29 m 2: 3. Karttckf Edmund. 
Łódź. Ptotrkow~ka 16 m 39: 
4 Solonlewi~z Waleria. Ze;Jerz. 
StRllna 9: 5 K~»pntis Zbigniew, 
Gdańska 106 m. 10. 

Dyrektor Bączek nerwowo 
przemierzał gabinet. Głęboka 
zmarszczka na cz.ole wskazy
wała, że myśli o czymś inten
sywnie. Bo też w istocie dy
rektora trapiła poważna: tro
ska. 

Prasa i radio podają co
dzien111ie wiadomości o coraz 
to nowych i.:-ogłębionych zo
bowiązaniach produkcyjnych, 
lecz wśród tyr.h długich lita
nii już dawno nie było jego 
zakładów. 

- Co sobie o mnie pomy
ślą? - denerwuje się dyrek
tor. 

Jeszcze kilka kuTsów na 
trasie okno - wies7::i.k i na
gle dyrektor staje jak olśnio
ny. 

- Panno Janko, proszę mi 
za•raz prz,ysłać imienny wy
kaz załogi z oddziału „M"! 

Po kiUrn minutach dyrek
tor Bączek siedział już za 
swym biurkiem i zapowie
dziawszy sekretarce, żeby pod 
żadnym pozorem nikogo doń 
nie dopuszcza.la, pogrążył się 

w skomplikowanych oblicze
niach. 

Obok kolumny nazwis:r wy 
rastał długi rząd pro.centów. 
Dyrektor wie, że nie należy 

przesadzać, ze wszystko co sie_ 
robi, musi mieć realne pod
stawy. Toteż prz:y każdym 
nazwisku zamyśla się głębo
ko, rozważając wszelkie „za" 
i „przeciw". 

do pana dyrektora. Już byli 
kilka razy, ale pan dyrek
tor„. 

• * • 
Od rana się do was do

bijamy - wyciągnął na po
witanie rękę Krysiak z od
działu „M''. Chcieliśmy 
wam powiedzieć, dyrektoTZe, 
że robotnice podjęły nowe zo 
bo-wiązania.„ Oto lista. 

Dyrektor przebiegł oczyma 
podany papier i zatrzepotał 
rękoma. 

- Ależ to nonsens! Cóż to 
za zobowiąz„;1rn nie z tej- zie 
mi? Kowalska podejmuje się 
podnieść produkcję o dwa 
procent? Wykluczone! Owcza 
rek, Sińska, Piwońska - o 
półtora? Nie możliwef Już łja 
dobrze znam możliwości swo 
jej zało.gi. Jestem przekona
ny, że na więcej niż pół - je
den procent nie można li
czyć. To.k zresztą podałem w 
piśmie do was„. 

- Kiedy robotnice chcą 
zrobić więcej.„ 1 

- A wy wierzycie w takie 
bzdury? - pienił się dyrek
tor. - Trzeba im to wypers
wadować. Niech się opamię
tają. Ja lepiej znam swoją 
załogę„. 

- Ja myślę jednak, dyrek
torze, że„. 

- Co wy myślicie, to nie 
jest ważne w tej chwili. Le
piej podjąć się mniej zrobić, 
ale wy~onać zobowiązanie, 
bo te<raz Kontroluje się wszyst 
ko. Zapominacie też, że nasze 

••• 
maszyny nie są pierwszej mło 
dości, że surowiec i inne przy 
czyny obiektywne! Wyślijcie 
do prasy i radia ten komuni
kat, który wam posłałem. 
Czeka na was na dole! 

- Ależ ... 
- Żadne ależ! Prawdę po-

łóżmy na talerz! Ja tego w 
żaden sposób na siebie nie 
wezmę. I tak człowiek dosyć 
odpowiada! 

• * • 
Minęło kilka dni. Dyre'k-

tor Bączek siedział w swym 
gabinecie. gdy na biurku za-

- Byłby z nieqo dobry bram: 
karz, qdyby ~1e te stara nawy
ki boksersk•a. 

Tego braku ie 
dzwonił nagle telefon. Nieoficjalnemu „ministra. 

Dyrektor podniósł słuchaw wi" wojny w Bonn - Blan-
kę. kawi donoszą: 

- Słucham, tu Bączek ... Od - Amerykanie oświadczyli, 
dział planowani.a? Że co? że posiadają w swych maga.
Aha, że nasze prządki z od- zynach kompletne wyekwipo
działu „M" zwiększyły pro- wanie dla 12 dywizji nowego 
dukcję od 3 do 5 procent? wehrmachtu. , 
Moi kochani., tu się nie ma - Ba - wzdycha Bla.nk ~ 
czemu dziwić. Ani przez chwi gdyby tak jeszcze mieH tD 
lę nie myślałem, że może być swych magazynach żolnierzy 
inaczej. Już ja dobrze znam dla tych dwunastu dywizji, 
swoją załogę! I to by mi już nic nie braka• 

ES-KA wala do szczęścia:. 

SocJaldemo·kra· 
ci w Niemczech 
z<>ch. w słowie 
i w czynach. 

- Kowalska„. To ta przo
downica. Ona może śmiało 
zwiE;kszyć wydajność o jeden 
pr.ocent - i obok jej nazwi
ska postawił „1". - Owcza
rek, ta · t młodsza, niedaw
no w fabryce. Damy jej pół 
procenta, więcej nie zrobi. 
Sińska, Piwońska, Czajkow
ska - tak samo po pół pro
centa. Nie należy przesadzać 
- medytuje na głos dyrek
toir. - Nowak, Kalióska, Wo
lanowsika„. 

Wielki W yścii 
W trakcie żmudnego usta

lania indywidualnych zobo
wiąza11., do gabinetu kilka
krotnie· zaglądała panna Jan
ka, ale za każdym razem po
śpiesznie cofała się od progu. 

- Mówiłem, żeby mi nie 
przeszkadzać! - grzmiał bas 
zza biurka. · - Nikogo nie 
przyjmuję, jestem zajęty! 

Wreszcie dyrektor Bączek 
skończył. Jeszcze raz przeczy 
tał, uśmiechnął się zadowolo 
ny i zadzwonił. 

- Proszę to posłać zaraz do 
rady zakładowej włożył 
wykaz do koperty, zalepił i 
na wierzchu napisał „do wy
konania". 

Pocrzem radośnie zatarł rę
ce. Dobra j·est! Od pół pro
centa do pr0centa - to cał
kiem nieźle. A najważniejsze, 
że takie zobowiązania są re
alne .„Można by wpisać wię
cej, ale przecież ja znam 
swoją załogę" - rozważa swą 
decyzję dyrektor. - „Mowy 
nJe ma o tym, żeby one mo
gły się zdobyć na większy 
wyczyn, po co się więc potem 
kompromitować?".„ 
Uchyliły się drzwi. 
- Czy możn.a już? 
- A co ta :n się stało? 
- Przewodniczący rady za 

kładowej i mężowie zaufania 

Ninie szym m•a 
nul'> P"· a Ade
'>auera dokto
""m h c. fakul
tetu prawnego, 

(wc1 „Berliner lllustrierte") 
Całe szczęście, że nas takie 

rzeczy nie interesują - zwró
cił się pan Stubenmuff do swo 
jej żony odkładając na bok 
gazetę. - Na przykład taki wy
ścig z Pragi przez Berlin do 
Warszawy. Cóż w tym ważne
go? 

Pani Selma Stubenmuff ski
nęła· potakująco głową. - Zu
pełnie słusznie. W ogóle uwa
żam, że sport jest zajęciem ra-

- Hanka czuje się 
brania.eh jak ryba w 

- Czy tak często 

głos? 
Wprost pr;zeciwnie, 

jak ryba. 
• * • 

na ze
wQ<lzie. 
zabiera 

milczy 

Co je<.;t dzisiaj na· obiad 
pyta Kowalski żony. 

Właściwie to chciałam 
zrobić kluski kartoflane z so
sem. 

- No, a co z tego wyszło? 
* * • 

Przed wystawą z meblami 
Centrali Przemysłu Drzewne
go stoi dwó-::h ludzi. 

- Chciałbym mieć takie 
umeblowa.nie po1lrnju. 

Gdypyś miał ochotę, 
mógłbyś je kupić. 

- ??? 
- Myślę o ochocie do pra-

cy. 

ponieważ wpro- r-.,..:::~-lo~"'-..:: 

·Nadz1ł on d'> I --~=----<!!..-' 
Niemiec prawo 
l!merykańsk-ie • _, 
potrafi fe obcho 
dz1ć w tal< prze
konywający spo- ~:.:;:i;:i.;:_;~~~~.&.:....c.~ 

sób. 

czej dla dzieci. Nawiązywanie 
zaś sportu do braterstwa naro
dów i pokoju jest po prostu 
śmieszne.„ 

Na tym, ze względu na spóź
ruioną porę, rozmowa się urwa 
ła. Nazajutrz z gazetą w ręku 
pan Stuoonmuff usiadł do śma 
dania. Jedzenie mu jednak nie 
smakowało. - Jutro przejeż
dżać będą ci... ai kolarze przez 
Berlin - mruczał pod nosem. 
W biurze wiele mówiono o 
wyścigu. Dzielono się uwaga
mi o możliwościach zwycię
stwa poszczególnych drużyn, 
o etapach, taktyce jazdy i o 
tym jak pewni wojowniczo 
nastawieni ludzie denerwują 
się, że przedstawiciele różnych 
narodów nie strzelają do sie
bie, a biorą udział w imprezie 
będącej symbolem przyjaźni. 
Ulice przybrane były już barw 
nymi transparentami, radio 
nadawało nieustannie komuni· 
katy. 

W dniu gdy kolarze przybyć 
mieli do Berlina, pan Stuben
muff wstał bardzo wcześnie. 
Goląc się szybko Tzekł · w po
śpiechu do żony. - Wyjdę na 
chwilę kupić„. paczkę papie
rosów. 

Pani Selma była tego dnia 
wyjątkowo uprzejma dla mę
ża. - Po co się będziesz tru
dził - rzekła - i tak muszę 
wyjść zaraz do miasta po za
kupy, mogę ci więc po drodze 
przynieść papierosy. 

ukazaniem się zawodników 
krzyczał i wymachiwał ręka
mi w przyjacielskim pozdro• 
wieniu tak ja~ wszyscy inni. 

- Niech żyją nasi polscy 
przyjaciele! Niech żyje pokój! 
- Patrz Anglicy. 

Przed Stubenmuffem stała 
średniego wzrostu kobieta, któ 
ra ze szczególnym entuzjaz
mem pozdrawiała kolarzy. -
Czyż to nie są wspaniali chłop
cy - zwrócił się do niej pan 
Stubenmuff. 

Kobieta odwróciła głowę i 
niedawny przeciwnik sportu 
spojrzał nagle w rozszerzone 
radością oczy swojej żony. Po 
chwili obustronnego zakłopota
nia pan Stubenmuff zawołał. 
- No„. w ten sposób upra
wiany sport jednoczy jednak 
wszystkich ludzi miłujących 
pokój. 

Selma z całym przekona
niem przytaknęła głową. 

- Nie chcę ci sprawiać kło- Po prostu male .ubezple
potu - pan Stubenmuff był c:zenia, 
wyraźnie niezadowolony z ta-
kiego obrotu sprawy - załat
wię to sobie już sam. 

Nie wiadomo- jak długo prze
ścigaliby się w uprzejmoś
ciach, gdyby pan Stubenmuff 
nie spojrzał na zegarek. Szyb·· 
ko chwycił kapelusz i wybie
gając z mieszkania zdążył tyl
ko wykrzyknąć coś q kupnie 
papierosów. 

Ulice, którymi przejeżdżać 
mieli kolarze, pełne były roz
radowanych ludzi. Stubenmuff 
z trudem przeciskał się przez _ Halo, Informacja? 
tłum. Ogólny nastrój udzielił - Prosz, ~~ni. 11• jest 9 ra· 
sie i jemu. Wraz z J)ierwszym zy 8 podzlehme przez 47 
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Zjazd 
przodujących 

Przed niespelna dwoma. młe· 
siącami, przemawiając do mas 
pracujących po stracie Wiel
kiego Przyjaciela i Nauczyciela 
naszego narodu Józefa Stalina 
- wskazywał Bolesław Bierut: 

prasy Korespondenci! Stawajcie się coraz lepsz~mi pomocnikami 
ludowei w iei pracy nad mobilizowaniem mas wokół haseł Frontu 

. Narodowego, wokół. wielkiei sprawy budownictwa socializmu. 

.„„walczmy nieubłaganie z 
biurokratyzmem i z wszelkimi 
ob.jawami samowoli i demo
ralizacji„ wzmacniajrµy kryty
kę oddolną i samokrytykę, u
lepszajmy kontrolę wykonania 
decyzjj partii i rządu", 

Więcej śmiałej, bojowej krytyki 
- o!o podstawowe zadanie pracy korespondentów 

Zacznijmy od przykładu„. W PGR Lubiec 
przeprowadzono jes<ienią ub. r. omłoty rzepa
ku. Kilka dni terkotała młocarrua. Wreszcie 
rzepak został wymłócony, oczyszczony i zma-

\V dniu dzisiejszym od~ędą gazynowany. Robotnicy z zadowoleniem roz
się obrady zjazdu tych, ktorzy prostowali zmęczone pracą ramiona ... 
wskazania. Bolesława Bieruta Lucjan Misztela zainteresował się wynikiem 
- wcielają najlepiej w życie. omłotów. A jak się dowiedział jaka była wy
Blisko 500 przodujących kore- sokość zbiorów - zaczął rozmyślać: 
spondentów robotniczo-chłop- - Czemu tego rzepaku tak mało zebrano„. 
skich 1 „Głosu Robotniczego", Przecież kierownik gospodarstwa podjął zo
„Dzienhika Łódzkiego" i Pol- bowiązanie zebrania. dużo wyższych plonów. 
sklego Radia zbiera się na swó,i Misztela zaraz wieczorem napisał o swych 
doroczny zjazd, by podsumo- wątpliwościach dó redakcji „Dziennika". Za
wać dorobek, podzielić się do- kończył swą krótką notatkę pytaniem: 
świadczeniami, omówić trudno .•. „m-0że kierownik odpowie, co wpłynęło 
ścl. na ·niski zbiór rzepaku?" 

Redakcja sp-0wodowała przeprowadz~nie 
Nasza prasa ludowa, pracu- kontroli zbiorów i omłotów. Okazało się, że 

jąca w służbie mas - nie mo- watpliwości korespondenta b.)lły słuszne. 
głahy spełniać owocnie swych k 

d , b tal bl" kt" 0 Sprawa wyglądała mianowicie ta ... za an, ez s ego i IS eg . • 

- można będzie liczyć na skuteczną walkę 
I wykorzenienie biurokratyzmu. Błędem 
byłoby sądzić, że doświadczenie budownk
twa mają jedynie kierownicy ... Milionowe 
masy budujących nasz przemysł robotników 
gromadzą z dnia na dzień ogromne do· 
świadczenie budownictwa ..• Masowa kryty
ka od dołu jest nam potrzebna między in
nymi po to, ażeby to doświadczenie milio-
nowych mas nie ginęło bez śladu, ażeby 
uwzględniono je i st--~owano w życiu". 

'w ciągu roku, od p-0przedniego zjazdu, ko
respondenci „Dziennika Łódzkiego" nadesłali 
7792 koresp-0ndencje, wśród których około p-0-
łowę stanowiły notatki krytyczne. CT.;wagi ta
kich korespondentów jak: Kwiat<>sa, Adam
kiewicza, Wiktorowskiego, Szczepańskiej, Kło
sińskiego, Kalinowskiego... (niesp-0sób wyli
czyć wszystkich) przyczyniły sdę do likwida
cji wielu braków. 

To należy zapisać na konto sukcesów. Bo 
dzięki krytyce poprawiły się warunki byto
we ludności, b-0 usprawnienia przyczyniły się 
do szybszego przemienienia w czyn progra
mu Frontu Narodowego. Wzrastająca ilość ko
respondencj.i z celrią i bojową krytyką dowo
dzi wzrostu świadomości korespondentów. 

Nie jest jednak jeszcze najlepiej na tym 

Chodzi nie tylko o to, aby gazeta agitowała 
i demaskowała, lecz przede wszystkim o to, aby 
posiadała rozległą sieć współpracowników, 
przedstawicieli i koresponóentów w całym kra
ju, we wszystkich ośrodkach pr:zemysł?wyc~ 
i rolniczych, we wszystkich powiatach l ~nn
nach, aby nić od par.ii poprzez gazetę b1eg~a 
do wszystkich _bez wyjątku okręgów .robotni
czych i chłopskich, aby wzajemne oddziaływa
nie między .partią oraz państwem z jednej stro
ny a prze~słowymi i chłopskimi okręgami z 
drugiej było cał!wwite. 

J. STALIN 

Ruch korespondentów i listy czytelników sta
nowią szczególnie ważną i cenną formę kon
taktu z masami oracującymi, pobudzającą akty
wność mas ułat~iającą walkę z wynaturzenia
mi z biurokratyzmem, z bezdusznym stosunkiem 
do,potrzeb człowieka pracującego. Znaczenie te
go kontaktu dla posługiwania się metodą zdro
wej krytyki i samokrytyki w naszej walce co
dziennej o przeobrażenie życia, o wykarczowa
nie starych nałogów i stosunków, w walce z 
oportunizmem i sekciarstwem, z przeżytkami 
starej ideologii w psychice ludzkiej, z oporami 
resztek starych klils - jest nieocenione. 

B. BIERUT 

powiązania z koresvoadentami. R~epak był .mł0cony popsutą maszyną, kto
Oni bowiem są najlepszymi vo ra ruedokładme wymłacała łuszczyn~- W łus~
mocnikamj w utrzymaniu bli- czynac~ pozostało na s~ut~k. tego k1lk.~set .ki
skiel!'o lrontalctu z milionami .\ogramow rzepaku. Dz1ęk1 mterwenCJI M1sz
czytelników. Dzięki pomoc:v ko te~i raz jeszcze został przeprowadzony omł-0t. 
respondentów prasa ludowa ~1e dopuszczo?~ do m'.'1rnotrawstwa cennego 
coraz bardzie.i zacieśnh wię· ziarna, zapob1ezono k1lkusetzłotowym stra
zy ze swymi Oiibiorcami-ma- tom ... 
sami pracującymi. · Przykład prosty. Je.den z tysięcy, gdy sygnał 

odcinku. Częstokroć korespondencje zawiera------------

korespondenta, gdy Jego krytyka - zapob1e-
ją błahe, nie bojowe, nie mobilizujące mate- steśmy w trakcie wykonywania poważnych zadań czwar
ri&ły. Widocznie korespondent nie umiał do- tego roku Planu 6-letniego. Również od Waszef ofiarnosci, od 
strzec najważniejszych przejawów życia, nie Waszego p-OŚwięcenfa zależeć będzie czy zadania te zostaną 
umiał z powodzi wydarzeń wyłuskać i prze- zwycięsko zrealizowane. Zadania postawione przed nami 
kazać do prasy tych, które mogą wpłynąć mo- są trudne i odp-0wiedziane. Ale jakże piękna jest sprawa, 
bilizująco na współtowarzyszy jego zakładu dla której pracujemy. Jesteśmy w awangardzie Frontu Na
pracy, czy współmieszkańców jego gromady. rodowego i pracujemy dla narodu. Swiadomość tego poW:n-

Rolę korespondenta wysoko gła marnotrawstwu. Nie chodzi jednak o to, 
cenili Lenin i Stalin. Wysoko by cytować dziesiątki podobnych wypadków. 
ceni ,ią nasza nartia I jej Prze- Chodzi o poparcie znanej tezy, że korespon.~ 
wodniczący Bolesław Bierut. dent swym trafnym sygnałem do redakcJ1 
Uczą oni, że prasa nie może może udaremnić marnotrawstwo, może pr~e
być redagowana zza biurka ciwdziałać wielu zdarzającym się jeszcze me
redakcyjnego. l\fusi ona przy- domaganiom w naszym życiu gospodarczym ..• 
gotowyWać materiał w bezpo- Doświadczenie uczy bowiem, że nie wystar
śrcclnim zetknięciu się z czło- czy krytyka od góry. By skutecznie walczyć 
wiekiem. Prasa ludowa musi z niedociągnięciami, należy połączyć krytykę 
co dzh~ń ro.zmawiać z masami, odgórną z krytyką od dołu, od mas, a więc 
rozumieć bolączki mas I poma- właśnie od korespondentów przede wszystkim. 

Ten brak· trzeba nadrob!ć jak najszybciej. na zmobilizować Was do ,stałej i ofiarnej walki, o likwida
K&żdy koresp-0ndent powinien ·ciągle pamię- cję przeżytków, o torowanie drogi nowemu .. 
tać o wskazaniach Bolesława Bieruta dla ko- .„Rozpoczęliśmy od przykładu jednej, zwykłej koresp-0n-
resPQildentów: dencji. Przykład skuteczneg-0 sygnału Miszteli p-0kazał n?m 

„SmieJej - uczy nas Bolesław Bierut - jednak, jak odpowiedzialna jest rola korespondenta, . Jak 
piszcie o wszelkich przejawach biurokra- szerokie są jego możliwości a zarazem i obowiązki, jak!) 

gać w ich rozwiązywa111iu. A ••• „Jedynie przez organizowanie podwój-
naj!epszym środkiem zanewnia nego nacisku.„ - uczył Wielki Stalin -
jącym prasie bliski iwiąze~ z i od góry i od dołu, jedynie przez przeno
masami jest sieć koresponden- szenie środka ciężkości na krytykę od dołu 

tyzmu i bezdusznego· stosunku do człowie- jednego ze współgospodarzy naszej ojczyzny. 
ka, walczcie wypróbowanym orężem kryty- Pamiętaj o tych -Obowiązkach Uczestniku Zjazdu! Pamię-

tów. 

Tak uczy partia. 

Dlatego serdecznie witamy 
w dniu dzisiejszym obrady pier 
wszych i najlepszych pomocni
ków naszej prasy, Cieszymy się, 
że z roku na rok wzrasta ilość 
i doświadczenie korespoden
tów, że z roku na rok wzra
sta ich bojowość a tym samym 
pogłebia się i poszerza ich od
działywanie. W szeregach ko
respondentów znajdują sie naj 
lepsi i najofiarnie,jsi aktywiśM 
Frontu Narodowego. Swym ko· 
respondencklm piórem walc'Zą 
oni z pozoshłościami u.stro.iu 
kapitalistycznego, demasku.ia 
wszystłrn, co hamuje nasze so
c.ialistycme bud<>wnlctwo Na 
tysiącach priykładów można 
by wskazać, J<1k skuteczna i O · 

wccna .iest praca koresponden 
tó"7. T:vsiące bowiem udosko· 
naleń w walce o wykonanie 
zadaf1 produkcvJn:vch. o zlikwi
dowanie niedomagań byto
WY<Jh. w wa1ce o przełamani!' 
biurokr.at:vzmu i bezduszności 
- n:e mo~łnh:v b:vr t.<>k "?"!>l{n 
przenrnwa.d7.one. gdvb:v nie sy
gnały korespondentów. 

Zja..,d rozrioczyna swe obrad:v 
1n ina.uirurac.ię tr.gorocznych 
Dni Oświaty. Ksia.żkl I Pt"asy 
Masowy rrn:wó,j ruchu kores· 
p<>n~enckiego .iest jednym z do 
wodiiw priemfo.n kulturalnych. 
doko·nuj1o1<>:vch sie w n!'lsz:vm 
kraju. Uddal kil1rndziesięciu 
ty11ii;ey lrnresnondentów robo
tni-:-zo• chlopsldl'h w współreda 
g-owaniu pra":v .jest zarazem 
dowcd~m wlelkie,j rirawdy_ że 
władz~ w nas?'P.f o.il'Z:V'Źnie na
Je7.v do Indu źe lud :je<:t akt:v· 
wnvm b\1ilowniczym lepszego 
jutra kraju. 

KO!lESPONDF.NCJ ROBO 
TNICZO-CHLOPSCY ! 

W DNIU WASZEGO ZJAZ
DU żYr.ZYMY WAM POMY· 
SLNYCH OBRAD NAD UA· 
KTYWNJENIEM I UBOJO
WrnNIEM W A SZYCH SZE
REGOW, NAI:> PODNIESIE-

23 I• 24 maja br. obra-
dować będzie w 

Warszawie IV Krajowy 
Zjazd Nauczycielstwa Pol
skiego. Zjazd - obok czę
ści .sprawozdawczo-wybor
czej - będzie posiadał cha
rakter roboczy, będzie wza
jemną wymianą doświad
czeń, upowszechnieniem naj 
lepszych i najskuteczniej
szych mertod walki o pod
niesienie wyntków naucza
nia, o nowe obliicre s.zkoły, 
·o nową świadomość nauczy
ciela. 

Rok, który minął od ostat
niego, III Krajowego Zjaz
du, przyniósł wiele zmian 
w kraju, wiele i.mian w 

·szkolnictwie polskim. Rok 
ten byt dalszym etapem w 
walce o nowe socjalistycz
ne oblicze szkoły, rokiem 
dalszych głębokich przemian 
w świiadomości nauczycie·l
st:wa polskiego, rokiem umoc 

NIEM NA WYŻSZY POZIOM Genowefa Niezabitowska 

WASZEJ PRACY DLA DO 
BRA LUDOWEJ OJCZYZNY. nienia sreregów Frontu Na-

, • rodowe~o, rokiem ksz.tałto-
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ki z brakiem troski o człowieka pracy, taj.cie o tym wszyscy Koresp-0ndenci ! 
z nieudolnością. z marnotrawstwem" Nie szczędźcie sił dla pięknej s·prawy walki o rozkwit 
Więcej więc bojowości, Korespon ci! Je- -Ojczyzny! · 

wania się nauczycielskich 
orga.nizacji związkowych no
wego typu. 

Rok ten był wreszcie dal
szym etapem ogr-0mnej, po
tężnej rewolucji kultural
ne] dokooywającej się w na 
szym kraju. Zjazd odbywać 
się będzie w czasie trwania 
„Dni Oświaty, Książki i Pra 
sy", w dniach gdy cały kraj 
podsumowywać będi.ie osiąg 
nięcia na polu kultury. Bę
dzie on jesi.cze jednym ży
wym dowodem tej rew-0lucji 
kulturalnej. Będzie dowo
dem, że prze=aczone na ce
le socjalne i kulturalne 23 
miliardy zł naszego budże
tu będą dobrze i właściwie 
\vykorzystane. 

Przedwczoraj odbyła się 
odprawa delegatów, którzy 
reprezentować będą na zjeź
dzie szkolnictwo łódzkie. De 
legaci nasi są przedstawi
cielami wszystkich środo
wisk szkolnictwa łódzkiego, 
a więc szkolnictwa wyższe
g-0. średniego ogólnokszta ł
cacego, znwodowego i pod
stawowego. 

Kim są ci ludzie? Przyj
rzyjmy im się. 

Oto Genowefa Niezabi
towska, obecn~ przewodni
cząca Zarządu Oddziału 
Łódż-śródmieście ZZNP. 

Od 1930 r. pracuje jako 
nauczycielka. Pracę swą l!a
częła w maleńkiej, ubogiej 
wi~sce Pawłów na Lubel
szczyźnie. Jednoklasowa 
si.kótka mieszcząca się w 
nędznej chałupie wiejskiej. 
Dzieci obdarte i bose przy
chodziły, alb-O i nj.e przycho 
dziły do szkoły. A nauczy
cielka miała wówczas 17 lat. 
Dziś wspomina ten okres ja 
ko jeden z najcięższych w 
sw-0im życiu. Do czasu oku-

Przodujący · 
nauczyciele łódzcy 
pojadą na krajowy zjazd 

pacji ki'lkaikrotnie przenoszo 
n2 oyła do różnych szkół •. w 
międzyczasie uczyła się, z 
trudem zdobywając wiedzę. 

W czasie okupacji nie pra 
c-0wała w ogóle. Po wkro
czeniu Armii Czerwonej., w 
1944 r. zgłosiła się natych-

Mieczysław Majchrzak 

miast do pracy. Otrzymała 
sk'..erowanie do Torunia, 
gdzie była współorganizato
rem III Państw. Gimna.zjum 
a następnie uczyła w nim. 
W 1949 r. przyjechała do 
Lod7i i tu do końca ub. ro
ku prac·owała. jako nauczy
cielka, a następnie z05tała 
powołana do pracy zwiazko
wej. 1 Maja br. przyniósł 
Genowefie Niezabitowskiej 
jako przodującej mmc.zyciel 
ce Srebrny Krzyż Zasługi. 

Tyle spraw „oficjalnych". 
A życie prywatne? Pełna 
energii. życia ! mlod-0ści roz 
mówczyni wkrótce zostanie 

. babcią. 

Najstairszy syn z trojga 
jej dz.ieci jest oficerem ma-

rynarki. Jeździ na statku 
rybackim. W tej chw11i jest 
w NRD. Ale - nasza roz
mówczyni uśmiecha się. 
Właśnie · dostałam list, że 
wkrótce wraca do kraju. 

• • * 
Mieczysław Majchrzak ma 

27 lat. I wcale nie wygląda 
na „starego", doświadczo.ne
go nauczyciela. A jednak 
uczy już 6 lat. Od trzech lat 
pracuje na trudnym i odpo
wiedzialnym odcinku pracy 
szkolnej - w szkolnictwie 

' specjalnym. 

Jako dziecko robotnicze 
(oboje rodzice są robotnika
mi) dz!ęki Polsce Ludowej 
mógł bez przeszkód zdoby
wać wiedzę, której łaknął. 
Po ukończeniu Liceum Peda 
gogic:z.nego rozpoczął pracę 
nauczycielską, nie zrezygno
wał jednaR z dalszych stu
diów. Wstąpił na Uniwersy
tet Łódzki na nauki sp-Ołe<:z 
ne Praca zawodowa i nauka 
nie przeszkadzały mu w pra 
cy SP-Ołecznej. Aktvwna pra 
ca w wydziale harcerskim 
ZŁ ZMP - to duży sukces 
i dowód ogromnej pracowi
tości. 

W bieżącym roku kończy 
studia. Co dalej będzie ro
biił? Egzekutywa organiza
cji partyjnej UŁ wytypowa
ła g-0· jako kandydata d-0 In
stytutu Kształcenia Kadr 
Naukowych w Warszawie. 

• • • 
Ewa Frenkiel była przed 

wojną· rob-Otnicą. Droga jej 
życia P-O . wyzwoleniu jest 
klasycznym przykładem ol-

Ewa Frenlclel 

brzymich możliwości awan
su społecznego, który nasza 
ojczyzna daje każdemu czlo 
wiekowi. 

Ewa Frenkiel, przed woj
ną robotnica, członek Ko
munistycznego Związku Mło 
dzieży, po wojnie rozpoczę
ła pracę jako przedszkolan
ka. W 1950 r. ukończyła 
kurs pedagogiczno-społecz
ny. Dziś jest wicedyrekto
rem Liceum dla Wychowaw 
czyń Przedszkoli. 

Oddana pracy sw2j szko
ły, żyjąca życiem uczenn;c, 
kocha swą pracę i jej po
święca cały swój czas. 

• * * 
Wiele można by pisać o 

łódzkich delegatach na zjazd 
o ludziach, którzy reprezen
tować będą w Warszawie 
szkolnictwo łódzkie. Ale już 
to co powiedzieliśmy daje 
gwarancję, że dobrze spełnią 
oni swe obowiązki de-lega
tów, że zdobycze osiągmęte 
na zjeżdzie przeniosą na te
ren łódzki i wykorzystywać 
je będą dla dalszego rozwo
ju oświaty, dla realizowania 
jej wspaniałych perspektyw, 
które ujęte są w programie 
Frontu Narodowego. 
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OZIS 

„Bajka o łpłl,ceJ kró-

COg>!ld-gte ?K. i EDVf ~~;~„o~ t:t i~r:~:. 
szych: „Bajka 0 ryba· g. 11 „Ullc:a Granicz-POWSZECHNY !Obr. Sta

lingradu 211 g. 12 
I Hl „Królowa śnleąu" 
g. 19 „Dożywocie"; 
18.5. nieczynny. 

ku I rybce", „Kukuł- na"; 1$.5. „Na mane-
ka I szpak" g. 11 12, wr111c:h" g. 18.30, -

dozw. od lat 12. 

Drobny przemysł i rzemiosło łódzkie 
pokazują swój dorobek 

Brunona 
JUTRO 

Feliksa IM. ST. JARACZA (Jara
cza 27-29) g. 19 
„Wesołe kumoszki z 
Windsoru"; 18.5. nie
czynny. 

Otwarcie wiełkiei wystawy w Helenowie 
15, dozw. od lat 7; STYLOWY _ nieczynne 

18.5 g. 15, 16. _ _, nt 
Mt.ODA GWARDIA (dla z POW·.>UU rema u. 
młodzieży, Zielona 2J SWlT (Bałucki Rynek 1) 

WAZNE TELEFONY, 

Pogot. Ratunkowe '.'654-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska M.O 253-60 
Miejski Ośr. In~. 159·15 

tYDOWSKI (Więckowskie 
go 15) g. 19.15 „Dom 
w qetcle". 
18.5. nieczynny. 

MAŁY (Traugutta nr 11 
g Hl 15 •• Domek trzech 
dzłewczat0 

18.5. nieczynny. 
MUZYCZNY (Plotrkow-

17.5 (r~iedzlela) sl<a :t43J g 19.15 
AP"teki. nr :l (P1otrkow ·~K,a•„a u~m1echu•\ 

D:V7LUD~ 
Al>TE8' 

ska 95), nr 7 (Wólcze.ń· 18.5. nieczynny. 
~kilt 37• ru:. 44 (Ptotrkow „PINOKIO" (Kopernika 
s',ca 225). nr 18 (Z<rter- 16l g. 17 „Jedzie 
:ska 146J. nr 22 (!l/owot· . poc:ląq z węąlem". 
kl 121 nr 34 (Wojska 18.5. nieczynny. 
Polskiego 56) nr 35 (Dąb „ARLEKIN" (Ptotrkow-
Tnwskiego 24-bt. 9ka 152) g. 17 •• Ala-
18.5 (poniedziałek): dyn 1001" dla doro-

Aptekl nr 45 (Lima stych g. 19.30. 
nowskiego li. nr 10 18.5 nieczynny. 
(Piotrkowska· 193), nr 29 WYSTAWA po~wlęcona 
(Plotrkowsl<a 25), nr 21 pamięc, P' Dzlerżyń-
(ł,ag.lewnlcka 120). nr 23 sklego (Łódź). Piotr-
(P1otrkowska 307). nr 27 kowska 232, telefon 
(Narutowicza 42). nr' 25 246 21) czynna codzlen 
(Gdańska 90>. nr 33 (Ar· nie (z wyjątkiem 
mil Czerwonej 8). nr 52 czwartków od godz 
(Sreh•zyń~ka 67). 10-18. 

AS "" 41 (Al. Kośclu· 
szki 48) - dyżuruje co
dziennie. •M,INĄ• 

„Nędznicy" li ser. dod. ,.Dusze c:z;irnyc:h". g 
,.Czy wiecie, te 4-51 '', 16 l!l 20, dozw. od lat 
g. 14 16 18 '20 do-zw. 11, por. g. 11: 111.S. 
od lat 14. por. c:. 12; „Noc wiqilljna", g. 

18.5. o: 16 18, 20. 18 20 dozw. od lat 7. 
MUZA (Pablanicl<a 173) TATRY (Sienkiewicza 40l 

„Droqa nadziei" dod. „Noc wiqilijna" dod. 
„Błonica" g. 16 18 20 „Krym" g. 16 18 20. 
dozw. od lat 14; 18.5. dozw. od lat 7, por. 
g. 18 20, por. g. 13 g. 11.30 .,Biały Kieł". 
„Zal<azane piosenki". 18,5. „Edward w opa• 

PIONIER (Franciszkal'i· lach" g. ltl.30, 18, 
ska 311 „Cztery ser- . 19.30 dozw od lat 7. 
ca" dod „Prreqląd WISŁA (Prze.tazd nr 2l 
sportowy 3-52" g. 15 „Zolnlerz zwycięstwa" 
17 19 dozw. od lat 12. li ser g. 15 17.30 20 
por. g. 11; 18.5. g. 17. dozw. od lat 7. por. 
Hl. g. 11; 18.5. g. 15 17.30 

POLONIA (Piotrkowska wfg·KNIAFIZ (Próchnika 
671 „Zołn1erz zwyc1ę- 16) „Zołnlerz zwycię-
stwa" l ser. ~· 15, stwa" 1 ser. g. 15.30 _ 
17.30. 20 dozw. od 18, 20.30, dozw. od 
lat 7; 18.5. g. 15 17.30 lat 7. 
20. 

PRZEDWlOSNIE (żerom- WOLNOSC (Napiórkow-
skiego 74) „No'c: nie- sk1ego !61 ,.tołnierz 

d 
. zwycięstwa•• I ,;;er R 

spo ztanek", dod .,Po 13.30, 15.45 18 20.15 
prostu kość„ „Prze· 
ąląo 1<ulturalny 5-52" por. g 11: 18.5. g. 16 
g . 16 1B 20 dozw. od 10

·
15· 20·30· 

lat 18; 18.5. g. 18 20 ZACH~TA (Zgierska 26) 
por. i;.. 11 „Konik Gar „l<urtyna w qorę" rlorl 
busek" dod. .,W świe- „w pracO'!fn1ach pot· 
cie kryształów". sk1ch ":.Str-onom." ~ 
MAJA (dawniej Robot· 16, 18, 20 dozw. od 
nik Klllńsl<iego 176l lat 12, por. g. 11; 18.5 

DYtUR POŁDZNICZO 
GINEKOLOGICZNY 

„N;e ma pokoju pod g. 18. 20. 
BAŁTYK (Narutowicza 20) oliwkami'" g. 15 17 19 KINO DWORCOWI!: 

„Zoln1erz zwycięstwa" 18.5. g. 17 l9 dozw „Wlosrta w przyro· 
17.5. dyżuruje catą do 

bę szpital lm. M. Curie
Sktodowsklej - ul. Cu· 
rie-Sklodowsklej 1.5: 18.5 
szpital Im. dr H. Wolf -
ul. Łagiewnicka 34. 

NOWY (Wlęckowsklegu 

11 ser. g. 15 17.30. 20. od lat 7. por: g. 11 dzie" „Przeoląd 'por· 
dozw. od lat 7. por. „Smiali ludzie". towv l'r 4-52" -
g. 12.30:, 18.5. g. 15, REKORD IRzirowska 21 „Lis budowniczy" PKF 

17.30 , 20. .,Potępieńcy" g. 16 18 18-53, S· 16 17 18 19 
GDYNIA (Prze.Jazd nr 2) 20 dozw. od lat 16: 20 21 22 dozw. od 

Program filmów do- 18.5. g. 18 20. por. lat 7. 
kument. I kult.-ośw1a1. g. 11 „Uczniowski re- IJWAGAI - Przedsprze· 
„Wszechświat" PKF wir". dat biletów normal· 
19-20-53 g. 16 17.20 ROMA (Rzgowska 84) nycl'I do kint "Bałtyk" 
1,8.40. 20 df'ZW. o.cl „Kw•at m1iośt:i'" dod "Polonia", „Wisła"' 
lat 7: 18.5. „Pojezierze ,.X r-a1d tatrzański" „Włólcn1ar:z" 1 .,Gdy· 

(Dokończenie ze str. 2) 
earz spod Łowicza demon
struje ~branym produkcję 
na.czyń gU.nianych. Z małego 
stożka gliny przy wirowym 
obrocie żarna kamiennego po
woli formuje się flakon gli
niany. Tuż obok łowiczanka 
tka 111a ręcznym krośnie tkani
ny ludowe. Dział wyrobów 
CPLiA uzupełniają zabawld. 
ozdoby choinkowe, mebelki 
dla dzieci z wikliny, koszycz
ki itp. 

N A DUŻEJ SALI przedzie
lonej na pół zademonstrowa
ne są wyroby zakhrlów kuś
niersko - krawieckich: palta. 
futra, garnitury, suldenki. 
Dalej dział jedwabnlćzy: ma
teriały, konfekcja jedw;ibnl
cza damska ; męska, wreszcie 
w;vroby skór7.ane z odpadów 
oraz luksusowe torby, teczki, 
ne:ąesery. 

Instrumenty muzyczne, nie 
produkowane są na terenie 
województwa łód?:kiego, jed
nak ponieważ nal~ą ~o d7.ia
łu drobnego przemysłu. sta
nowią oddzielne stoisko na 
wystawie. 

DALEJ GALANTERIA ME
TALOWA, dział maszynowy 
itd. Duże zainteresowan'e 
wzbudza.,ją wyprodukowane w 
Łodzi urządzenia knlln11rne: 
szah do mycia naczyń. olbrzy 
tni 560 I kocioł hermetyc'7.nY 
do gotowa.nia zup, sprzęt 
przeciwpożarowy. 

ry betonowe, cegły, ceramika 
ciężka., potężny dźwig demon
strowany jest w ruchu j.ik po
daje w górę cegły i zaprawę 
murarską. 

WRESZCIE CZĘSC KIER-
1\'IASZOWA. Osobny pawilon 
posiada spółdzielnia i111wall
dów, a w stoiskach CPLiA 
przemysłu spożywczego I prze 
myslu terenowego możn'l na
być bieliznę, ubrania, obuwie, 
ciężką odzież, artykuły spo
żywcze. Przemysł spożywczy 
wprowadził innowację. Na 
wystawie dużym powodze
niem cies'Ey się mleko gazo
wane, które smaldem przypo-

mina roztopione lody wanilio
we. 
Wokół muszli, w końcowej 

części wystawy, gromadzą się 
widzowie. Ostatnim punktem 
programu będą występy ar
tystyczne. 

Całość wYstawy zorganizo
wano pomysłowo i ciekawie. 
Jest naprawdę co obejrzeć w 
Helenowie. Drobny przemysł i 
rzemiosło Łodzi i wojewódz
twa ?',a.demonstrowały swój do
robek. 

Od dnia dzisiejszego wysta
wa otwarta zostanie dla pu
bliczności. Wstęp bezpłatny. 

z. s. 

151 g. 15 •. Opowieść o 
Turcji". 185. g . 19 
„Henryk VI na ło
wachu. 

Mazurskie", „Komuna g. 16 18 20 dozw. od I nia" prowadzi na dwa 
Paryska'" PKF 19·20, lat 18, nor. g. 11; 18.5 dn• naprzód „Orbrs" 
g. 17.30, 18.40, 20. g, l 8 20. ul Pto••kowska 65, w 
'Program dla najmłod- SOJUSZ (Nnwe Złotno) qodz. od 11-18. 

Już na terenie parku wi
dzimy dział budownictwa: ru-

Maszyn/wyprodukowane przez Łódzkie Zakłady Budowy l\1a
szyn Przemysłu Terenoweqo oqlądać będziemy w ruchu. 

Pracowniey poszukiwani Ogłoszenia drobtie !I---··----------------· ZAMIENI~ 3 pokoje, ku ----"ltt•o'!P'l!'z'!'!N'!!E~--w dniu 16 maja 1953 roku po krót- chnia. wygody, Julia- .... ---~·-~·.., .... ---

Samodzielnego księgowego na stanowisko 
głównego księgowego oddziału zaopatrzenia 

k
. 1 k nów na 2 pokoje, kuch· PROFESOROWli'8'$ysten-
1ch ecz cięż ich cierpieniach zmarł nla, wygody. śródmle· tom Kliniki Neurochirur 

S. t P. ście, tel. 139-13 godz. giczne1 Akademii Me-
JERZY LECH BIAŁEK 8-15. (6462-Gl dycznej w Łodzi serdecz 

LEKARZE SPRZEDAM motocykl -
----------- Ardle" 500 stan dobry. Tel. 217-19. Oglądać. ul. ne podziękowanie za o-robotniczego, majstra na snowalnię, 6 robo- Dr LASZEWSKI skórne· 

tników na stanowisko funkcjonariuszy straży weneryczne 13-14 1 17 
przeciwpożarowej, przyjmą Od zaraz Zakla- -19.30, Armii Ludowe; 

Piotrkowska 157 godz. 
14-16. (6480-0) 

• inż. elektryk. INSPEKTOR samotny po- piekę I szczęśliwie prze-
Eksportacja zwłok nastąpi z domu szukuje pomieszczenia prowadzoną operację u 

dy Przemysłu Wełnianego „9-go Maja", Poda- nr 27. <6024·G1 
nia z życiorysami składać osobiście w Dziale Jr en :tYKOWSKI wewnę 
Personalnym. Łódż. ul. Tylna 6. 1345-K .rzne. serce. reumatycz· 

l<UPI~ auto małolitrażo
we w stanie bardzo do· 
brym. Tel. 146-77. 

przy ul. Sokólskiej 14 do kościoła św. sublokatorskiego (naj- Włodzimierza Radeckic-
chętnle.t śródmieście). g-o składają tą >drogą. 

Teresy w dniu 17 maja 1953 r. ó godz. Tel. 140-33 wieczorem . rodzice. (6575-G) 

te 4-11 <lrlFtń~t<a R5a 20. Pogrzeb odbędzie się z wyżej wymie· ZAMIENI~ pokój, kuchf FARBUJ~, odświeżam o-
nionego kościoła w dniu 18 maja 1953 r. ma, weranda w Kolum · buwle, galanterię skórza Slusarzy i spawaczy wysokokwalifikowanycb l>r Jadwiqa ANFORO· 

oraz robotników niewykwalifikowanych za- w1cz skórne. wenerycz· 
trudnią natychmiast :t:akłady Przemysłu Bar- ne kobiece 15-19. Próch 
wników „Boruta" w Zgierzu, ul. Andrzeja nlka 8. (6006-G> 

SPRZEDAM 
koniem lub 
Wiadomość, 
132 m. 5. 

rolwagę z 
bez konia. 

Kilh'lsklego 
(6507-CT) 

o godz. 16.30. O powyższym zawiada- nie na podobne lub poje ną. Piotrkowska 9, lewa 
miają życzliwych pamięci zmarłego dy1icze w ł-odzl. Wiado- oficyna. 

l mość Plmrkowska 82 do OBUWIE zniszczone zam 
6601-G żona I rodzina. zorca lub tel. 217-84 szowe, skórzane odświe-

Struga 30. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Dr ZAURMAN specjalł· SPRZEDAM siatkę ogro-
Personalny. 1324-K sta skórne. weneryczne dzeniową ocynowaną. · - GOSPO 8-9.30. 4 _ 6 NarutoWI· Sierakowskiego 36, Dry- DARSTWO rolno-
\'Vykwalifikowany zaopatrzeniowiec na stano- cza 2. 15750-GJ jańskl. (6502-G) warzywnicze. staw rybny • ki · sprzedam lub wydzler-
WISko erowmka działu zaoPatrzenia potrze- Dr ROZYCKI, specjalista SPRZEDAM motocykl _ żawię. Wiadomość Gdań- MASZYNOPISANIA, ste 
bny natychmiast. Wymagana znajomość bran- akuszeria. choroby ko- „OlimJ:>ia" górna kabrlo- ska 98 Zalewski. nogrant biurowej (po 
.:.y chem1"czneJ·. Załoszenia osobiste w biurze olece. nle-'odno•. ć. czwar 1· 15 czątkowe. wy:!:szeJ. Kur h „ t "'ó ~ 1muzyna. -17. żwir· SAMOCHóD DKW kabrlo sy rozp~znlemy. Zapł 
Spółdzielni w Łodzi ul. Piramowicza 10 W· go- a - -sz sta. Plotrkow· kl 24 (dozorca). let. stan Idealny sprze- iy: Kursy Stowarzysze-
dzinach od 8 - H)'. 1347-K ska 33· 16146·G) dam ul . Kiliirnkiago 207 nta Stenogrsrów - Ma 

Dr KUDREWICZ specja· SPRZEDAM tanio stół od godz. 16 do 19. ~zynlstek, Kfllńsklego 50 
Mgr fizyki z długoletnią praktyką Jaborato- lista weneryczne. skórne kreślarski. Kulman, ul. KUPONY garniturowe. Plotrl<C'W•ka 83 
ryjną na kierownika laboratorium dla. 7,agad- 8-9.30 3-5, Plotrkow- Brzeźna 12· m. 3· płaszczowe. sukienkowe '<URS swetrowy 1 dz1e 
nleń kinotechnieznych i optycznych, inżvniera ska 106. (6309-g) z paczek PKO kupuje - wiar st wa na m1tszynact> SPRZEDAM radio wyso- ""CZnych IPR. Za I z praktyk"- do zagadni.eń optycznych, dla 11a.- kl j kl sprzed Il.Je sklep z samo· v - P 

9
) -. e asy dwugłośniko- działami Plotrkowska'il 20 ~Ylko do 20 maja. Stall 

miejsoowych mieszkanie zapewnione, inżynłe- GAB OENTVSTVCZNV we z okiem magicznym. ria 1 codziennie godz. ~ 
ra mechaniki precyzyjnej z praktyką do la· Rzgowska 90, m. 2. TAPCZANY, kanapy. le- 10 18 11245 K 
boratorium inz"ynier elektryl słabonradow GABINET dentystycznv. żankl poleca na raty Za 'i . a- ta „ - KUPI"' ly ktad Tapicerski Łódź. KURS hartu ma~zynowe 

d 
I b to i i • I kt k d specjalność korony I zę ... P ty gramorono- -ca, o a ora r um. nzyn era z pra Y I\ o by stellonowe. Pawllkow we w Jezyku 7.ydowskim Curle-Skłodow11klej 8 - !O I t<ur-s rile IPR Przy 7.agadnłeń akust:vki i projekcji, maJstra lub ski, Slenklew1cza 27, Dzwonić od 16-20 tel (Podleśna). (6145-G) by~zewst<lego 120b. Za 

b 
d • t d d • ł b 'bk 

1 
t 149 68 164 019y rylko do 20 maja ryga zis ę o z1a u o ro i szk a op vczne- tel. 108·23. · · 72-G) MOTOCYKL „Horex" 350 ,odzlennte " stodz. od 11 

J!'O, majstra na lakierl!lle '7. prakt:vlra. chemika górnv, nożne. biegi. czę· 1n 111 
1 

•l2!H K 
fi I b t . d 1· t rl J • i wl SPRZEDAM piecyk gazo- , o a ora ormm o ana 1z ma e a ow ~- e- KUPNO-SPRZEDA% wy czteroognlskowy z ści zapasowe sprzedam. KURS instalacji pojaz· 
kania ant:vkorczvjneiro materiałów, szliftl'l"T.y ----------- piekarnikiem. Zgierska Ul. Starogardzka 16 dów mechanicznych l 
tło obróbki mechanlezne.f na okrągło, !l'Zlitie- SPRZEDAM domek jed· 214 m. 3. (64?3·Gl (przystanek Lotnisko). kurs drobnych napraw 
r:r.v do ohrób1rf szkła optycznego - ćlla za• norodzlnny z ogrodem PIECYK gazowy kąplelo- motocykli. Zapisy prz)tł· 

• • I • h "--'-· przy tramwaju. Mieszka- SPRZED„M · k d J k • muje Zakład Doskonale-nue.1scowych m e.1sca w otelu ro.,...„iJe'7.:vm, "' woze zie· wy " un ersa· sprze- nla Rzemiosła Łąkowa 4, 
f:"ChnolO"'ÓW 

1 
+nlr<1.r?v „'ltrllr'lni ,.,atvchmi'l!'t nie do zamiany. Oferty cięcy czeski głęboki w dam. Mielczarskiego 8. tel. rn2.58 od godz. 18 „ „5736" składać Biuro dobrym stanie. Swler- m 26 od 15odz 19 d d 

n:vrekc.ia Łódzkich Zakładów Kinoterhnlcz- Ogłoszeń. PlotrkowW<e 96 czewskiego 40-5. · · · 
0 

go z. 18. (1354-K) 
nvch w Łodzi ul. Nowotki 41. Zgłoszenia oso- DO sprzedania willa _ REPERACJE teczek. to- LOKALE 
t..;•to nr7v1'm1iie D7.1·~1 Kadr 1360-K tr k SPRZEDAM maszynę do rebek. walizek Itp. wy· ::":"':~~"":"'--;;:;~--1' n zy po oje, kuchnia. wy b kanu.Je Stefan Skarżyń· ZAMIEN gody, piwnice, ogród ~zycla ga lnetową nową 1 . p· k 1 128 IĘ: komfortowe '3 
Księgf>wych o wysokich kwalifikacjach i re- 1800 m kw. blisko miej- Wiadomość Łódź, ul. ~~~wó~~~~ ows <a 16490_G~ pokoje. kuchnia w cen-
ferent6w ze 7najomością języków: angielskie skiego tramwaju. Oferty Nad Łódką 12-4. PIANINO czarne kr·zyzo trum w Częstochowie 

.,.
0 

f kl . • k' ku' składać Bluró Ogłoszeń ewent. 3 pokoje w Sta" "'c" t rancus ego i . mem1ec 1ego poszu Je Piotrkowska 96 pod SPRZEDAM szyny kolej· we sprzedam. Koperni· linogrodzle na 3 pokoje 
en rala Importowo-Eksportowa ,.SkórfmQex" ,6348". kowe ul. Białostocka 32 ka 6. m. 2. (6407-n) z kuchnią w Łodzi. Wla-

Zgłoszenia z życiorysamj przyjmuje Dzwl Chojny. (6360-G) RADIO wysokiej klasy domość Łódź, Narutowi· 
Kadr ul PiotrkC'IW!'\k- 2"0. 1349-K SPRZEDAM motocykl - ---------- sprzedam. Nawrot 81. c?.a 24-51 15odz. 18-19 

~ " BMW 350. Wiadomość 'i.AMI 
ik 

ul. Starorud:i:ka 
49 

KUPIMY lub wydzlerża· m. 4. (6488-G) ENti;: plęclopokojo-
Robotn a. gospodarczego zatrudni R, S. W. · wimy obiekt rolny wraz we mieszkanie słonecz-
„Prasa" Piotrkowska 96. Zgłoszenia do Refe- SPRZEDAM deski, rygle I~ zabudówanlaml 20-40 ZAOFIAROW. PRACY ne. rozkładowe, wszelkie 
ratu Kadr. 

1362
_K ,parkiet. - Łód:t, ul. ha. Oferty z opisem I wygody. centrum Łodzi 

Wschodnia 51-10. 'eną pod „6306" skladać POTRZEBNA od zaraz 1113 3 pokoje. wygody naj 
lnstruktorówś _finansowych do sekcji rewizji SPRZEDAM pianino krzy :i~t~~o2!i~~sz:t Łódź. wychowawczyni do rocz ~~;~j:e/u~u~aanr~;aw~~d~ 
ra.chnnkowo f"l, st. księgowych obeznanych z żowe. Pablanlce, Piękna · nego dzie9ka. Rereren- Oferty bkładać Biuro o-
metod<> re.iestrową. kierownik~ obrotu towa· 21 , m. l. (6527-G) c.te pożądane. Lipowa 25 ". łaszeń, Piotrl<:owska 96 „ ,, ~ KUPIĘ: maszynę mereż· m. 4 tel. 260-27. " 
rowe11:0 i kierowników sklenów zatrudni SPRZEDAM wille w Ko· karkę I okrętkę w do- pod nr „6536". (6.536-Gl 
natvchmiast MHD Art. Spoż. Łódź-Południe. lumnte. Wiadomość tel brym gtanie. Włada· POTRZEBNY woźnica z ZAMIENI~ mały pokój z 
Z<>łM?:P,.,ia z żvciorv•ami ki„row<>ć do Sekcii 168-49. (6528-Gl m __ o_ś_ć_t_e_1._1_2_6_-5_0_. ____ ,fi~~~:X, J~~~Y~.o~~· Sta- kuchnią. słoneczne, czę-
K 

-" I t '- 1 1 '>4 I • SPRZEDAM motocykl z ,;ciowe wygody ul. Pra-a • .r u . p;,., rKf"W• rn · . pietro. 1348-K SPRZEDAM głęboki wó- DO lekaria potrzebna ska 10. m. 3 na większe. 
przyczepi<!\ marki - k d 1 1 ·amodzielna go " 1 071· 0_1n1ca ohnlerna. 

Rzewców wvkwalifikowan:vch na produkcje 

1
„Gnom Rohm" 750 Kar· ze z ee ęcy. Potudnlo- ' · s,..os a - " 
d b d d 

wa 46 m . .5. uczciwa (dobre gotowa· ZAMIENI" 2 suche sio 
t„.~mo"•P zatru~n1· n-d zaraz i;;~;;.•.ozieln1"a Inwa- an - stan ar zo 0 , ----------- i R r ... · · r - v„,., b WI d •ć D ... ' n et. e erencje kon1ecz neczne pokole. kuchnia. 
Jir'ló·~ im. Wł. Hib<nera w Łodzi ul. Gd<>ń"k" ry. a omo~ aszy„ SPRZEDAM szopę ora• ne Warunki dobre. Zglo 
nr 9fi la65-K ~~~erfi~z~:. warsztat me rigrodzenle siatkowe 150 ~~enla tel. t.50-43 mlęrlz~' r:;ó~~~edm~:tc1~w~~r~~ 

----'-------- m ul. Wojska Polskiego -lf!. (1309-Kl drzew• na 2-8 lub 1 
GłównPl{O Jcc:ięgowego. blfanc:istę ma,fa11e11:0 SPRZEDAM dom nie 10 m. 45. (6248-GI POTRZEBNA pomoc do 'JOkój kuchnia, wygody, 
now:v R. P. K. no~zukuie Łódzka Wytwórnia W}'kończony (ul. War· mowa. Gdańl'ka 12 m. 17 śródmieście. Oferty skla 
Makarot>•I w Łodzi ul. Łomż~·ńska 3 z.,.łos'1!e- szawska). Oferty „6513' CZESKI dziecięcy wózek POTRZEBNA pomoc do· '.lać Biuro Ogłoszeń ul. "" składać Biuro Ogloszeil ;ipacerowy (ceratowy) _ mowa żerom kl 65 Piotrkowska 96 „6512". 
t>ia osobiste wraz z życiorysem do D7i:iln Piotrkowska 96. 1<uplę. Targowa 67-24. m. 1.' s (~~i5-Gi ZAMIENiii 3 pokoje. 
l<<>nr 1363-K ktichnia. gaz. I piętro 

~--ltw'llifilcow11n,·ch fQkarzy zatrudni Łódzka Pojutrze ciągnienie loterii I ~~j.2 ~~~h~\~b zdu:rzJ>~: 
:ohrvk.11 Univłzeń 'f'ecbnlcmvch. Zgłnszenla Wykluczony wspólny 

przyjmuje Dział Kadr, Przędzalni:ma 33 N1· e zapomn·11· kup1·c' losu '· przedpokój. Oferty -:1356-K . „6453" ~kladać Biuro 
-----·-------------...;~ __ .:., _______ ....J Ogłoszeń Piotrkowska 96 

NAUKA I WYCHOW. 

godz. 9-17. (6476·G) ża - farbuje. PiotrkoW' 
ZAMIENIĘ: 3 pokoje z ska 111 (podwórze). 
kuchnią 7 wygodami III FUTRO damskie (piżmow 
piętro słoneczne w śród ce jasne) zamienię na 
mleściu na l lub 2 pako pianino. Lokatorska 7, 
je z kuchnlia z wygoda- m. 3 godz. 17-19 . 
ml w śródmlMclu. Dzwo TENISOWE RAKIETY na
nić tel. 131-64 od 8-15 ciąga uaprawta f-ma 
ZAMIENI~ mieszkanie PuJdak. Klllńsklego 15 
trzypokojowe z wygoda- KRAWIEC przyjmuje po 
ml w Opolu na mniej-, prawkl, reperacje. Piotr 
sze w Łodzi. Wiadomość kowsl<a 19 . poprzeczna 
Lód:t, tel. 168-34. .oficyna, Wojciechowski 

I SPOŁDZIELNIA PRACY 
„N A P R Z ó D" 

w ŁodZi ul. Więckowskiego nr 35 
za;viadamia swoich członków oraz; tych,. 
ktorzy w ramach komasacji przeszli ze 
Spółdzielni „GORSECIANKA" „NO
WO~C", „EMERYT", „POKOJ, że przy
stąpiła do wypłaty udziałów członków
skich zwolnionym pracownikom-człon
kom oraz nadwyżek 2a rok 1952 I znajdu
jących się w depozycie za lata poprze· 
dnie. Zainteresowani członkowie winni 
z;v~acać się po odbiór pieniędzy najpóż
me3 do dnia 15 czerwca br. do biura Spół
dzielni w godzinach urzędowych. Zamiej
scowym należności przesyłamy pocztą po 
uprze<lnim zawiadomieniu danego człon
ka. Niepodjęte w oznaczonyro terminie I 
należności przechodzą na dobro funduszu 
za•nbnwego Spółdzielni. 
1355-K ZARZĄD. 

• Zll'IR _, 
Pospółkę-Piasek 
Ki3m ień polny 

dostarczają w każdej ilości Spól
dzielci;e Zakłady „Czerwony Kosy
nier" Gdynia, ul. Batorego 4, tel. 
32-06 i 25-39. 1352-K 

=~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 = W\'UAJ!1; 1:-.sn IL'I rHAS~ ,CZ~TEL·"'" ! Redakcje I Admlnt9tr-t.r-JA t.~d1.. ut. Piotr kow-
5ska 96. iel. Cen!raJa 2113-00 Red. nacz. 125-64. 
311odz. przyj. 12-1a. Sekl't$•~n odpaw. 204-75. i llOOZ. preyS. 10-12. dz•"• .... SJ:'Od'lf"CZY 283 oo. 
_wewn. 36 oraz 228·3:0, dział sportowy 208-95. 
§'1z1a1 kun. 141 10 dz11>1 ml•Jskl 14'3 80 I ~-OO. 
3 wewn. 40 I IH-22. 
5 RertakeJe rękop1~e.- 01e r„r•ell. ra tr&Sć I ter-
5 miny o~losreń nie l>'•n;· c4powte.1zfaJnoścl. = l)zlał oaro~„en Plotrkrw~ks 9U. lei 111-501114-75 
_ crynnv 8- Jo • 110hotv 8-14. 
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Międzynarodow 
kryterium kolarskie pod Wawelem 

;~~EY.'".:~k:;;i. z:~r:i . . . 
W dniu dzisle)szym w Krako

wie odbędzie się międzynarodo
we kryterium kolarskie z udzia
łem uczestników VI Wyściqu Po
lto)u. 

Cała trasa kryterium )est Zl"ll• 
dlofonizowana." Prowadził ona 
będzie przez pierwsze okrątenle 
z Krakowa do Nowe) Huty, a 
przez dalszych piętnaście po 
zamkniętym obwodzie Alei 
Trzech Wieszczów. Celem spopu
laryzowania sportu kolarskleqo 
wstęp na wyśclq będzie bezpłat
ny, 

wczora3 wygralem z mistrzem 
olimpijskim Laszlo Pappem. 
Rzecz dziala się w windzie 
hotelu „Polonia". W chwili 
gdy w niej znalazłem się, za
stałem Pappa. Windziarz o
świadczyl, że nie ruszy z miej 
sca, bo winda jest przełado
wana. Zrozumial to Papp 
popatrzył na współpodróżnych 
i natychmiast wyszedl z elek 
trycznego pudelka. Wygralem 
z nim - odezwałem się do 
swoich kolegów i to „walko
werem", bo Papp skapitulo
wał. 

• • •• 
W pięknej sali w A WF na 

Bielanach treningom drużyn 
zagranicznych przyglądał się 
państwowy trener ZSRR 
Ogurienkow. - W jakiej for 
mie znajduje się obecnie 
Szczerbakow? - zapytatiśmy 
trenera. 

- Nie w gorszej niż na Olim 
piadzie. Szczerbakow dwa ra
zy przegral a raz wygral z 
Chychlą. Dojść teraz może do 
rewanżu, jeżeli oczywiście o
baj ci rywale zakwalifikują 
się do spotkań finałowych, a 
uważać trzeba bardzo na bok 
sera Rumunii Linka. 

. • * • 
W drużynie Francji jest je

den przedstawiciel Algeru. 
Jest ?Um zawodnik Antoine 
Martin. Sympatyczny to bok
ser. Ma gęste kręcone wlosy 
i ciemnoczekoladową barwę 
skóry. Zawodnik ten nie jest 
pierwszej młodo§ci. 

• * • 

Ostatnie godziny przed· rozpoczęciem 
1ni!itrzostUJ Europq 

W hotelu „Polonia" wre jak w ulu 
Kolczyński jest optymistą .•• a Szymura ,,tłumaczem" 
20 pięściarzy radzieckich szparu.1e w AWF 

(Red. Jarosiaw Nieciecki telefonu1e) 
bią wra.żenie dobrze pnygoto 
wanych do mistrzostw. Już w Mieszkańcy Warszawy zaczynają już zapominać o prze-

żytych wrażeniach z wyścigu kolarskiego. Mówi się co praw- p()IJ1it?działek po południu .7JO
da jeszcze o fantastycznym finiszu Królaka, ale na plan baczymy jaka jest ko.nkuren 
pierwsey wchodzą teraz bokserzy. W hotelu Polonia panuje cja i jakie posiadamy sz.anse: 

Pary rozlosowane będą dotrudny do opisania ruch. Przyjechały już wszystkie zgłoszo- piero w poniedzi·ałek rano po 
ne do mistrzostw Europy drużyny. Witają się starzy znajo- badaniach lekarskich. 
mi • . Rozmowy prowcdzone są w różnych Językach. Pełne ręce roboty ma rów-
Zawodniicy polscy trenowa bą. Pomyślano o najdrobniej nież Franek Szymura, który 

li wczotaj na CWKS. Bokse- sżych szczegółach. Do roZ/lX)- opiekuje się zawodni:kami za 
rzy nasi wyglądają wspania- częcia mistrzostw pozostało grankznymi. ' Ma on co praw 
le. Są opaleni morskim wia- niewiele już czasu i nńewąt- da poważne kłopoty z pofozu 
trem i pierwszymi promienia pliwie do poniedziałku prace miewaniem się z Włochami 
mi wiosennego słońca. Wszys zostaną całkowicie zakończo- czy Niemcami, ale radzi so
cy są w doskon,ałych humo7 ne. Ustawiony już został bie jak może i co jest naj·waż 
rach, a pierwsze skrzypce gra wspaniały ring. Z sufitu zwi niejsze - wszyscy są z niego 
jak ZWJ"kle w tego rodzaju. sają rozpostarte dwie ogrom zadowoleni i on zadowolony 
wypadkach trener Feliiks ne flagi. Na czerwone} widzi jest z siebie. · 
Sztam. my białego orła, a na niebies W Warszawie w przede-

Zawodnicy trenowali intein kiej gołębia - symbol poko- dniu mistrzostw odbywają 
sywnie, poprawili znacznie ju. Hala jest wspaniale u- się różne rebranda, .konferen
technikę. dekorowana. Speakerzy spra- cje i odptawy. Żjechali' się 

Zawodnicy zagrani1czni tre- wdzają działanie mikrofo- już i sędziowie, którzy przez 
nują dwa razy dziennie na n,ów. Ins.talacj~ radiowe prze cały tydzień będą PI'.owad:zić 
Bielanach w A WF. prowadwne są nie tylko we- walki. · W hotelu Polon,ja spo-

. Przyjazd. reprezentacji bok wnątrz ale i na zewnątrz ha- tkać m<'lżna wszystlćich· na
serskiej ZSRR, w składzie 20 li. Głos jest czysty i bardzo szych dobrych znajomych z 
zaiwodnjków obudzi~ ogólne don~śny. W kwaterze biura poprzednich mistrzostw Euro 

Kolarz Polonii Francuskie) 
Pawlisiak, spotkał się na sta
dionie warszawskim ze swą 
matką, którEj nie widział 

15 lat. 

Skład reprezen:1acU 
Austrii i NRD 

Kolarze podczas pobytu w 
Krakowie będą obecni na kon· 
cercie pieśni I tańca na arka· 
dowym dziedzińcu wawelskim, 
qdzie wystąpi Halina Czerny-Ste
f ańska, zwiedzą Now<l Hutę oraz 
zabytki Krakowa, wyjadą do 
Oświęcimia I F'.,oronina. 

Trenerem zawodników NRD 
jest ros_ly, o wspanialej budo
wie, były zawodnik Kolblin. 
W porównaniu do popularne
go w Polsce Tomka Kona
rzewskiego jest on olbrzy-

zdziwienie. Dlaczego aż tylt1 prasowego panuje ruch ni- py i z igrzysk olimpfjskich. Wcroraj przed południem 
przysłano zawodników, wów- czym na igrzyskach olimpij- Lekarze też nie próżnują. przybyły do Warszawy dru-
czas gdy oficjalnie może z ka skich. w Polonii odbywają się prze- żyny Niemieckiej Republiki 

Bohater VI Wyściqu Pokoju 
Stanisław Królak, był jedynym 
kolarzem, który wyqrał 2 eta
py: we Wrocławiu i w War· 

mem. 
• * • 

W drużynie ZSRR je11t nasz 
dobry znajomy, zawodnik 
Ogurienkow, który tak samo 
jak ·jego brat jest trenerem 
państwowym bokser.ów Związ 
ku Radzieckiego. Ogurienkow 
ma za sobą szereg wspania
łych sukcesów sportowych. Po l 
konał on w swoim czasie 
Pappa i Kolczyńskiego. Teraz 
ze względu na swój wiek, roz 
począł tak jak jego brat ka
rierę trenerską. 

• * • 
Bokserzv Francji, którzy 

przyjechali na Bielany do 
A WF celem odbycia trenin
gu, rozsiedli się na trybunie 
stadionu lekkoatletycznego, 
na którym odbywały się zawo 
dy lekkoatletyczne studentów 
Zrezygnowali oni z treningu i 
oklaskiwali biegnących zawod 
ników, a potem wrócili z po
wrotem do hotelu. 

* * • 

żdego państwa walczyć tylko W hali spotkaliśmy Kol- świetlenia rentgenowskie, oo Demokraty=ej i Austrii. 
10 bokserów. Dopiero · na tre~ ezyńskiego, który pełiilli tutaj dania i ważenie próbne. W skład reprezentacji NRD 
ningu zrozumieliśmy nową rolę jednego z prafowników Przed hotelem w którym wchodzi 7 pięściaiI'zy: Buech 
jesiz.cze przez nikogo nie sto- komisji organizacyjnej. Jest I mieszkają zawodnicy„ zbiera ner (musza), Schroeter (piór
oowaną metodę. Pięściarze bardz.o zaaferowany. ale znaj się przez cały dzień tłum mło kowa), Gutschmidt (lekka), 
Związku Radzieckiego mają duje dla nas kilka chwil, dzieży. Chłopcy proszą o au- Caroli (półś·rednia), Goetz 
swoiich partnerów do trenin- by podzielić się swymi wra- tografy. Młodzież poz.naje nie (śred·nia), Nitzschke (półcięż-
gu. I tak Soczikas walczy z Ko- teniami. - żałuję bardzo - których zawodników zna- ka) i Pingel · (dętka). 
rolewem. Tego rodzaju meto- powiedział - że za wcześnie nych z zamieszczanych w ga- Bpksęrów Austrii . repre'l;e'!'l 
da jest słuszna i bardzo ptak postarżał'em się i n.ie mogę zetach fotografii. tują: Bidner (kogticla), Fo-
tyczna. Zawodnik! który wy- brać udziału w tak wspaniale Dziś w niedzit?lę ws-zyscy tesił (lekka), Schalek (lekko 

zapoWi.adającej si~ batalii zawodnky będą w operze, pó~rednia), Kohlegger (leik:
bokserskiej o tytuły mistrzow- gdzie nastąpi powitanie u- kośredni'a), Kraxneir (pół&re
skie. Sądzę, że tak pod wzglę czesitnilków mistrzostw Euro- dnia) i Skrutny (półcię~ka). 
dem organizacyjnym jak i py, a oficjalne otwarcie z.a- I Zawoonlkom austriadkim . to
sportowym, wypadniemy bar I wodów nastąpi w poniedz.ia- warzyszą: ki€'roW'llik - Stei-
dzo dobrze. Chłopcy nasi ro- lek. ner i treneir - Rath. 

Szwendrowski -
Dziś padnie odpowiedź 
Na ościerz rozwarły się drzwf 

w naszym pokoju redakcyjnym 
i stanął w nich• młody czło
wiek. od stóp do głów przy
odziany ·w skórzane ubranie. 

Od razu poznajemy mistrza 
sportu Włodzimierza Szwen
drowskiego, jednef!o z najlep
szych polskich żużlowców. 

Szwendrowski bawi w Łodzi 
od czwartku i pilnie trenuje 
przed dzisiejszym pojedynkiem 
z mistrzem Polski na rok 1952 
Kupczvńskim z wrocławskiej 
.,Spójni". 

- Ile razy startował pan w 
bieżącym sezonie? - pytamy 
na, wstępie. 

Kupczyński 3: 3 
na. pytanie, kto lepszy 

szyny, Jeździłem gorzej. Jemu 
należał się zaszczytny' tytuł. 
Dlatego ja byłem jednym z 
pierwszych, który gratulował 
mu sukcesu. 

szawie. 
Na zd)ęciu: Królak z wieńcem 
laurowym I · kwiatami przejet
dża rundę honorową na sta· 
dienie Wojska Polskieqo w 
Warszawie wśród szaloneqo 

entuzjazmu widzów. 

·lfJ'""łł 

Za przykładem 
tadeusza Prywera 
na pewno pójdą inni 

Dziś rozpoczynają się w ca
łym kraju Dni Oświaty, 
Książki i Prasy. W tym roku 
w ; tej wielkiej akcji udział 
bierze szeroki aktyw społe
czeństwa. 

Wśród tych, którzy organi
zują imprezy w Dniach Książ
ki. Oświaty i Prasy nie może 
zabraknąć sportowców. 

Dobry sportowiec to nie tyl
ko wybijający się •lekkoatleta 
czy piłkarz, to także ofiarny 
działacz społeczny. Dlatego 
zgłosił się do naszej redakcji 
mistrz spcrtu - lekkoatleta 
Włókniarza Tadeusz Prywer i 
ofiarował swą bezinteresowną 
pracę w na.ibliższycb dniach 
przy sprzedaży książek na 
kiermaszach. Oczekujemy dal 
nych zgłoszeń sportowców. 
Prosimy kierować je do działu 
sportowego „Dziennika Łódz
kie1:10" „ · , W1 
....... 

Łodzianie dobrze chyba pa
miętają Szweda Ahlina Berti
na, który walczył w Ło
dzi z Grzywoczem. Zwyciężył 
Szwed. Na treningu wykazał 
on doskonalą formę w biciu 
do skórzanego worka. Zawzię 
cie trenował również jego ro
dak Sjolin, który jest wspa
niale wygimnastykowanym za 
wodnikiem. Sjoiin chce ko
niecznie teraz w Warszawie 
zrewanżować się za poniesio
ną porażkę na Olimpiadzie, 
gdzie przegrał przez nok11ut. 

- W tym roku jeździłem 
dwukrotnie na zawodach w 

Mistrz olimpijski Laszlo Papp Lublinie i ostatnio w Łodzi. 
(Węqry) pilnie trenuje w War- W Lublinie .w meczu Ogniwo

Oprócz tego dwukrotnie w 
Rybniku i wreszcie raz we 
Wro<:ławiu pokonałem Kup
czyńskiego. Natomiast w Le
sznie w czasie memoriału Smo 
czyka i znowu we Wrocławiu , 
oraz w Łodzi, Kupczyński bvl 
zV,rycięzcą. Oto krótka historia 
naszych spotkań zeszłorocz
nych. Tak więc dzisiejsze spot
kanie Ogniwo (Łódź) - Spój
ni;;i (Wrocław) rozstrzygnie. kto 
w tE'j chwili jest lepszy - ja 
czy Kupczyński? otrzymałem Po miesier.znei prmwie 
~ową maszynę, tak że o ż.ad- -----------

(N) 

Począwszy od dnia dzi
siejszego zamieszczać bę
dziemy w „Dzienniku Lódz 
kim" sprawozdania i mi
gawki z pięściarskich mi
strzostw Europy w Warsza
wie w opracowaniu nasze
go specjalnego wysłannika 
red. JAROSŁAWA NIECIE· 
CKIEGO. 

Słabo grał Kolejarz 
aJe zwyciężył 

szawie pr~efi m ·strzostwami 
Europy. w Akademii Wycho- Górnik (Rybnik) ustanowiłem 
wania Fizyczneqo odd3no do nowy rekord toru wynikiem 
dyspozycj' zaqr;in•~v1ych Plę· 1.21 i wygrałetn wszystkie bie-
ściarzy sale treninqowe ' sti. Zw. ycieżvłem m. in. naJ·le-

sprzęt. , 

Wło~Żimierz Szwendrowskl 
mistrz sportu 

Na zdjęciu: P•po trenuje pił- pszego jeźdźca z Rybnika - - Rachunek jest prosty. wy 
ką lekarską. Dziurę. No a już w ubiegłą nik remisowy 3!3. Sześć raz:v 

znaczony został do repręzen- ni_edzielę (łodzianie pamiętają jeździłem z Kupczyńskim~ trzy 
tacji przed rozpoczęciem walk 7 a)ewne). w meczu z Koleia- razy wygrałem ja i trzy biegi 
o mistrzostwo ma wspaniałe rzem (Rawicz) wszystkie mo- ":akończyły się moją porażką 
waruniki do dobrego przygo- ie bief!i zakończyłem s~kce- Zacznę od mistrz~tw Polski 
~owania się. •em. zaś najgroźniejszego rv- we Wrocławiu. Wtedy właśnie 

W A WF na Bielan.ach tre- wala - Kapałę - po-kona.Iem Kupczyński zdobył zaszczytny 
ningom zawodników zagra- '.decyd::iwanie. Osi~~ną·łPJ? tak tytuł. ja z pO'lyodu defektów 
nkznych przygląda się przede ~e naJlepszy wynik dma -

1 

maszyny nie ukończyłem kilku 
wszystkim młodzież studiują- 1.22,4. biegów, a w jednym upadłem 
ca w akademii. - A więc w tym sezonie mając kilkadziesiąt metrów 

Kierownicy poszczególnych nikt przed panem nie mijał! przewagi nad ·Dziurą. Jednak 
ekip z.wiedzali wczoraj halę oierwszy celownika. Interesuie początek zawoqów mistrzow
Gwardii, w której odbędą się rias jednak w tej chwili jakie skich był clla mnie bardzo po
mistrzostwa. Ci. którzy znali ,porachunki osobiste" ma pan myślny. Wygrałem pierwsze 

W meczu P'łkarsk1m o mistrzo tę halę sprzed kilku miesię- z I{upcz:vńskim i jak w ubie- ctrzy biegi i właśnie w Jednym 
stwo liq• m.ę<1zywojewódzkiej :y nie poznają J·ei· obecnie i:tłym roku zakończyly się bie- z n1'ch pokonałem Kupczyn' -Kolejarz (Łóaz'1 p '<ona/ po sla- , 
beJ ąrzę KS (Częstochowa) 2:1 Wszystko jest tu ·nowiusień- .gi. w których startował pan z skiego - przyszłego mistrza 
(O:łl. kie. Deski pachną świeżą far nim razem? Polski. Nie miałem dobrej ·rna-

nych defektach nie myślę. O 
zwycięstwie zdecy<luje l~p~za 
forma i lepsza technika jazdy. 

Szwendrowski spieszy na tor. 
Chce jencz.e nrzeprowadzić 
jeden trening-. Żegnamy więc 
naszego gościa. 

Mecz żużlowy rozpocznie sie 
dziś punktualnie o g-odz. 14 ~O 
na stadionie OWKS. a obok 
Szwendrowskiego w Ogniw'e 
no.iadą robiący stale po~tępv 
Wruż:vński i Pruchniak. Obok 
asa atutowego Spójni - KuP
cz:vńskiego - uirz:vm:v m. in. 
dobrych motocyklistów Teo
dorowicza i Sałabuna Organi
zatorzy zapowiadają zakońc1e
nie imprezy na godzinę 16 20 
tak, że publiczność będzie mo
!!ła zdążyć na mecz piłk;r•ki 
Wlókniarz (Łódż) - Spójnia 
(Warszawa). 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 11'7 t2'7ł5\ D·4·2056B 1>nni.:-zakł.-Grat. a.s.w~raaa~ t.0111, 111.· ZwU'lQ 1'1. - Pwrera 4nl.L-m.aL50p;-
Zb. SkibickL 

Włókn:arz gra" -
mecz mistrzowski 

Po prawie miesięcznej przer 
wie wznowione zostaną roz
grywki piłkarskie o mistrzo
stwo I i II Ligi. 

W dniu dzisiejszym łódzki 
Włókniarz jest gospodarzem w 
spotkaniu z warszawską Spój
nią. Mecz rozpocznie się o go
dzin ie 17 na stadionie przy Al. 
Unii, 

Łodzianie wystąpią w nastę· 
pującym składzie: Kłaczek 
rszczurzyń•ki). Walc7.ak, Ur
ban, Baran. Koźmiński Wa
piennik, Jezierski, Pilarski, 
Kokot, Soporek i Kubocz. J·est 
to najsilniejsze zestawienie ze
społu na jakle 'w tej chwili 
stać Włókniarza . Na rezerwę 
.:Jrzewidziano Stusia. 

'I 


